
N er 27. Kraków, 4  Lutego — Środa Rok 1885
XT „  ’CzBf  wywodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 

ddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c , we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
1 na cały rok 
I 24 złr.
I 28 złr.

na kw artał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

'na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.

Pocztą w państwie Austiyackiem..............................
» „ Niemieckiem . . . .

l  Wł<f h’ Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi ii 
innych państw należących do związku pocztowego . . . |  3 2  Z\T » ztr 3 złr

r?ST7. podlee,j>
H ę k o p is m o w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  -

Admimstracya „CZASU* w K r a k o w i e  i urzędy pocztowe. M ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  księgarnia 
Steina vf ° ’fc j  i n  - Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. ‘Silber-

r  .BaJ.era. przy uhcy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach -
ff n i “  (mseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowymi 

za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — N a d e s ł a n e  ma 3 strome dziennika?od 
miejsca wiersza drukiem drobnym po So cent. za każdy raz. — O g ło s z e n ia  i p r e n u m e r a t ę  

w e Ł w o w l e  Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Kr. II przy ul. Trybuna? 
sk ie jL .4 ; w  l ’a r y z u  wyłącznie p. Adam, Rue Clement 4; (prenumerate p. W. Raczkowski Faubourg 
Poissomśre 33); w  W i e d n i u  pp. Ilaasenstein & Vogler (także w Hamburgu. Frankfurcie ń. M Hew 
linie, Lipsku, Bazylei 1 Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Ham­
burgu, Monachium , Norymberdze', H. Schalek. M. Dukes, M. Steni, tylko prenumerate pp. H GoTd- 

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C ‘ P
przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

Ogłoszenie przedpłaty. przedłożykom is,anonsowa spriwozda^ie o n s t a n ?  ”atU,a'" 7 a l zsm ie““  si« »  « J "  i podstawę systemn rza-
Z przesyłką pocztową w państwie IZSTSSt.'TTJBT,  T ^ ' ’“ h" £ iakie S J T .  Ę S ? SSfiZ E E L ' S  *"3*

Austryackiem na L u ty ............ złr. MO "  kwocie 337,940.264 złr 5ochX°Jw T w S  n°"’JrCb naby*k*w ".Afryce brzmi jak juszn z dwoma cesarstwami, nadającego dyrekty- Petertbunhe Wtedomoili w odpowiedzi na
Od 1 Lutego do końca Marca . . , 5 -  f e S  A *  T *  W  które odtąd braó będzie w p j * *  ^  P°‘i,7“  « « « ! *  «.»— »
Z przesyłką pocztową w państwie T L S / T  w Xod“ e operafy”'kredytowe” '̂ ^ a ^ t e c S e m ^ T ^  L d b ^ J S f ^ A ^ w ^ f p ^ z . ” ^  ”  «or»czce’ > fałsz« c  odw racają '^

Niemieckiem na Luty .

Od 1 Lutego do końca Marca

. v w  n  u i  u iu
p ierw szeg o  do osta tn iego  d n i a  w  m ie- uiisarza

zostanie w na jb liższy ! £ & ? *  ^  Wyb™ ża' ^  n a ^ m  P ® w ^  czarne.*)
rektorem policji w B adapeazcie^K orm o^nr^do- E r i ą c e * p X n e '^ L ^ f r v k r L T f i w ? ^ 0 P0M ° ^ ,adc7'al si? przeciw pomnażaniu floty aogiel P rzy taczam y  rzeczony a 
wał dłuższy cjas ja k o /d la tu s  królewskiego t l -  t X  p o L ^ ^  ™ rubryCe’ n a  ^ w ó d , do" j

artyku ł w właściwej

siąeu .
U c z y  t i ę  t y l k o  o d [  wał dłuższy j o ko odlatns kriM eidńego *ko J  tmat^powinnó o tak i^° ak iy i swojep zawia^om™ i  " a 4 ° 'Falt  *  s to p n ia  ł

“ z w S  L ^ X  J l ^ r g L n a T i l a V  S f e n T T S , 5  S  P<f * < ,PT b“° S  P rzem aśifl U  p L c iw  w eV lk ta S  ^ “dzt. P ™ * J ™  gorączki polsko-
’  a uość. niema w razie potrzeby stosownych reklamacyj. szerzeniom graDic angielskich. żerczej. Je s t to stan upojenia, mogący budzie

Wniosek Koła polskiego względem nżvwania ie L h n w i« « k ^ 1 ’ *kt- niniej 8zy> ° zna^  , Chamberlain zaś z powoda wzmianki o wypad- nadzieję w ytrzeźw ienia, gdyby p rasa  rosyjska
Izyka p o lsk i.,,, w* 4 2 ? ,  ^ S * k S ^ " “ p r i l l ł l S S ^ t a S , ' ^ . f f e S “ i r S h h 8S  K t , 1  S Ś  “ L ? !  “a " 0" * ,"  ^  w ' ej d ° le ' ' a ,a  ” « ' «  a lkoho liciaego  n ap o jJ . 

P r z e g l ą d  P o l i t y c / l l  V  n ie m T e c S g !^  parlamentu ków do utrzymania swej powagi, któreby wystar- gnie położyć koniec TO zlew ow iTm iTw ydatkom  A le m ówm y do trzeźw ych — bo wiemy,
*  -  A  U l l L y C*Z 1 1 y -  t̂ 7 k Com fy°i ,T k0 W,? 8n^ Cb «  -  f - k t a V L w a  do Sudanu °»  s l b T p i c S ?  B ^ d  że Rosyi- ^  się sta ło , coby mogło dad

la się też żadna ze  ̂L l n y l h ^popmwek PosełTe i ^ Ł c z  ń » tla  7 ndl° 7  nie m0?e Jed\ ak °Pnńcić Gord^ aA nie uważa też Powód do wznowienia system u zagłady na
tocha óSzlązak) podał T e s 'c re ^ e d n T 'p o p ra w ^  I ^ Zwp,ecze^ tw a PrzeW0ZU tam to- za zgodne z honorem imienia angielskiego, aby większe niż kiedykolw iek rozm iary  i za po-
która ma być przedmiotem dyskusyi komisyi w tym L  e t ”16 .^ staw ić  na pastwę mocą środków  bardziej radykalnych , niż były
tygodniu. w  • • , .  . . , • . . plemionom sudanskim. Skoro jednak to dzieło, n a-L m d lri Mnrcwmn,., o o* ' /  , . * "

Chodzi teraz o to czv na nełnnm • a ^ . sPraw‘e e&'P8̂  “ ' 7  JUŻ Przy->śó mi?dzy U azaue uczuciem humanitarnem, będzie spełnionem 17  M uraw iew a? S trasznem  było m eszczę-
• ' ’ 7 J o  T r E l t n  k i d l i ?  •“  T p  do zupełnego porozumienia J  pozostawionym zostanie Sudan dzikim plemionom,’ ŚCie 1 strasznem  bJ ło szaleństw o pow staniaJgo mu reteratu ko- mianowicie miał Ferrv Oświadczyć nosłow i an»-ii>I- btór« o-n ____ jL  RfiS r   d o  .

K raków  3 lutego.

aając gruntowną, Sczaniecki i wyrażając sympatye Polaków dla Pol. Corr. odebrała z Rzymu dokładna anali/c L ^ f  bil“ dynamitowego, wniesionego przez P ^ ^ n ^  ^ b e c z a m ia r o w i  potęgi Rosyi, jak  
cę tejże komisy), humanitarnych celów ustawy, wskazał zarazem odpowiedzi, jakiej udzielił Mancini na w y raźn iR jdmn?'d*a w Sename Stanów zjednoczonych, po- m b7c epizod p. R ogozińskiego wobec

dśtawia podana { L f M S Ł  2t  V I  ‘VV.«* . * * *  h j . i .  J Z f f J S f Ł S S S H &  kJ .  B ism arka. O piuia p o .' Półurzędowe '  wmmun W ^T rzed^taw ;* I ?  â 0”7! n.je“ ne. ’ Pr^ czem znalazł też sposo- zapytanie Ćrispiego, czy istnieje jaki fraktat^An- wnios^j podobnej trcśei w legis kolon ia lnych  zam iarów ks. B ism arka. Opinia po-

w jednym z J e s z t S ^ t S Ż i ^ U S S S S  T Z S S *  ■ ^  f lią’ k " 7 nie ? Z^ ie 5M t a S 5S t T ( 5S ^  i nar° dU Stłum iła W zarodzie Podai^ §  za‘
jakoby w kompetentnych kołach myślano o pod- Sióstr Miłosierdzia W końcu ż a d r ^ L  wl ^1118 V' w f^ u 6? 0 n'eC°  rozwledzen,a s«ę nad sto- Wniosek w ostatniej legislaturze nodanv m a ^ ć raniczn9' do form owania legionu p o lsk ieg o p o d -  
r S S ; 7 i fice7 ic7 7 o z b y t 8a^ w in icPz n J d,a u n i k Ł dr Po™zumieńU i ^ m ę t ^ ^  r ndo,eAngm OCzh d t r e n l r ^ l a ^ e t 2 7  - ^ k i c h t j Ł S ^ m T  wojny w schodniej lo la c y  w nk zem  i
jenia p ie c C y  L s ?  S  kwe8tya nowego uzbro- w stosunkach swych z zabezpieczonymi robota? mówił Mancini p r z fw ie i ie  Dnedewnvatkiflm 5̂,1 Szeg0 ?Przedawania, kupowania i przewozu dyna- m Sd zie  m e prowokowali n ien aw iści rosyjsk iej, 
w I S E t a S L w l ^ i . 1 kami  polskimi języka polskiego. Mowa jego “ g^ w S k a^  JbySfak n S m, t a. oie P°z.wala. ale karze ostro wszelkie usiło- okrom tern, że żyją  i istn ieją  jeszczect n”JTic7a:TSpS  *robila w ,is -  * w ,Jm ̂  Pr28ś̂ CMnif 0 spoloi*e?j osp:obieniu
D ,WA‘ S i  eP r T ‘ki zf > i «  zT r ‘A  40 X J  W parlamencie niemieckim ma raąd, jak ,lv - f f i  * * »  ‘» k »  1 « &  w h t o

dodatkowego eta/u, zapk  d z , £ &  J 5 M i  ,* S S  ^  1 1 ‘ « « ’  "JjeM k ał
^  ™ I - u .  I lek ro ć  spokojnego człowieka spotyka nie- q ^ arszawy, pomocnik mmistra, f naczeinik

’ - 5 - - poiyjia me 3 oddzielenia  jen erał Orżewski żądał urlopu,

mami
Wyda

niebezpieczeństwo.

sprzeciwiał, ale nie zgodzi sie zdanieńf tvoh kroiLni 1 1 z jeden punkt główny: pewien rodzaj wspólności (communante) zapatry- Wznosi się  okrzyk groźby, a ciągłe wymyślanie i a a t t t  . ’ Jakie wyniósł A le-
dzienników) e a r " S  Ty- Z I ^  > « n , doprowadziły do‘ wzajemnego,  w ^ p S - i *  lżenie Polaków ma Sh ż y V d ó  S E H  111 Z P" rWSZeg° ZetkPi*Cia SiS 2 ^
jątkowych według wzoru nr,.«riło*«nż» I-.„Z™  --h _ /y v mają nadać. znaczenie prawo |m a się i do pewnej równoległości w akcyi obu zanałczywości nr/eciw  nim do 7 atrW,nrGo 7  n ^ ,

mocarstw na morzu Czerwonem, gdzie 0ba moCąr L T .  ??7 7 !  : 7  i Z7 USZenia n ie '  ?  C>a* ™P'8ał ”myśaiy ni^dy nie należeli do
ęume aon-.oeaa  za ła tw ić  * - • V ‘Wa łączy wsPólny interes dbałości o jego bez - ty ll50 p ra w jy 1 sum ienia, a l e i  głosu rozsądku, optymistów, którzy mniemali, że przyjdzie chwila,

Kalnokym i ' z  szefem sekcyjnym c L L a7  l t 5 rn 8towar.zy8zenia z mo- pieczeństwo." Wywody te zakończył Mancini wy- A j e d n a k  potrzeba nam  spokoju, po trzeba co kiedy 0 8J “ Patye polskie będą się licytować dwa
i sie nod/iolihz ybrzeżem ujścia rzeki Kongo rażeniem zdania, że „przyjazne stosunki z Anglia P°g°dy duszy, —  aby się nie poddać rozbl(?row? “ w ^s tw a " , — Wiedom osticytując wy-
«S podzieliły z Francyą . Portngel,,. L a j ,  w oczach rzadn’ wloaki.go znaczeni, nofrej zw ątp ien iu , g d ,  każda obelga L e n n i k a r s t o  " „ i V 7 ‘ ? “  “  2, “¥ t c7i rob''>

 r n M iin  «■! ni mim m„ h, __________ I________ | \  | y^ 1 na lem opierają całe dalsze rezonowanie.

Schoegyenim.

POTOP
(26) POWIEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

T o m  p ie r w s z y .

(Giąg dalszy).

Pada wojenna istotnie miała miejsce, i wojewo­
da poznański na niej prezydował. Była to szcze­
gólna ra d a ! Brali w niej udział sami tacy dygni- 
arze, którzy się na wojnie nie znali. Bo magnaci 

wielkopolscy nie szli i nie mogli iść za przykła­
dem owych „królewiąt" litewskich lub ukrainnycb, 
żyjących w ustawicznym ogniu, jak  salamandry, 
ram , co wojewoda lub kanclerz, to był wódz któ­
remu pancerz wygniatał na ciele nigdy nieseho- 
azące czerwone pręgi, któremu młodość zbiegała 
na Repach, lub w lasach od wschodniej strony 
wśród zasadzek, w alk, gonitew, w obozach lub 
taborach. Tu byli to dygnitarze, pilnujący urzę­
dów'; a choć w chwilach potrzeby chodzili i oni 
na pospolite ruszenie, jednakże nigdy nie zajmo­
wali naczelnych w czasie wojen stanowisk. Głę 
boki spokój uśpił wojowniczego ducha i potomków 
tych rycerzy, którym niegdyś żelazne hnfce krzy­
żackie me mogły dotrzymać pola, zmienił w sta 
tystów, uczonych i literatów. -  Dopiero twarda 
szkoła szwedzka nauczyła ich, czego zapomnieli.

Ale tymczasem zgromadzeni na naradę dygni­
tarze spoglądali na się niepewnemi oczyma i ka­
żdy bał się pierwszy odezwać, czekając, co powie 
„Agamemnon", wojewoda poznański. „Agamemnon" 
zaś sam nie znał się poprostn na niczem, i mow e 
swoją rozpoczął znów od narzekań na niewdzie* 
czność i ospałość królewską, na lekkie serce, z ja ­
kiem całą Wielkopolskę i ich pod miecz wydano. 
Ale za to jakże był wymowny, jakże wspaniałą 
< zynił postać, prawdziwie rzymskiego senatora go- 

ną; głowę przy mówieniu trzymał wzniesioną, 
czarne jego oczy ciskały błyskawice, usta pioruny, 
n b™dą trzęsła się z uniesienia, gdy

Z . w  k ° jczyzny malował, 
wił — i *Zi™ż° bow êm ojczyzna cierpi? — mó- 
n a in ie rw p f ,Z nie- W 8ynacb swoich... a my tutaj 
naszveb nrvw«e/ PU1?.y '/-Po na8Zych to ziemiach, po 

v  , I y , a D̂ych fortunach, zasługami i krwią 
przodków zdobytych, przejdzi’ * d no
nieprzyjaciół, którzy jako burza z b liż a ją c e  
nam od morza I  za co my cierpimy? za co zaj­
mą nasze trzody, wydepcą zboża, popala wsie
E Cz1Za8Zt ZbUd°Z a n e ? . °!Zy myśmy k rzywdzili Radziejowskiego, który niesłusznie osądzony i jak

zbrodniarz ścigany, obcej protekcyi szukać musiał? 
Nie!... Czy my nastajemy, aby ten próżny tytuł 
króla szwedzkiego, który już tyle krwi kosztował, 

I był w podpisie naszego Jana Kazimierza zacho­
wany? Nie! Dwie wojny palą się na dwóch gra- 

I ojcach —  trzebaż było wywołać i trzecią. Kto wi­
nien, niech go Bóg, niech go ojczyzna sądzi!

rozgrzewania się ludzi w boju mógłby się zmie- żka — równy on ma z tobą kontempt dla Szwe-
h l l T  mezwalc5°nsi WŚC1lekłość, jak  tego często dów — i niech się jeno pokażą, pewnie sie nie­
bywały przykłady. Bo przecie w żyłach tych ludzi, cami do nich obróci. ? P
iy S k a  odw' ,k,J'ch »d P ^ *  k ' H  Młodemu magnatowi krew bila tw aray, ale

Kto wie, czy drugi Jeremi Wiśniowiecki nie * ’ .że. obelg me 8^ 8zy ~  j®110 konia bódi
zmieniłby byl Ujścia w drugi Zbaraż i nie zapisał 108 ]0f am ! 1 Anmy rozpieroł, by jak  najprędzej 
w tych okopach nowej świetnej karty  rycerskiej. b?,f«wC L 8_ ym,e Pr?eś,ad0wcami,

Z czem się bronić? armat nie mamy, jeno na­
sze wiwatówki, dobre do pukania w czasie uczt. 
. j^ .od Zbarażem Chmielnicki miał siedmdzie- 

siąt dział, a książę Jeremi jeno kilkanaście oktaw 
i granatników.

Ale miał wojsko, nie pospolitaków: swoje
 ------------------- , chorągwie w świecie sławne, nie ichmościów od

ród i godność o d - |strzyży owiec.
|„_i_ i /   ; — o - /  łj(mu pisau, me waiczyc. wittenDerg, czło-1 c a t  • "  ~ ’ '  ' grudkami ziemi i krzy-1 Posłać po pana AAładysława Skoraszewskie-
szło do właściwej materyi me umiał rady pożą wiek nietylko wojnę znający, ale i ludzi, może „  f °  ~  rzekl Pan s §dziwój Czarnkowski, kaszte-
danej udzielić I usłano tedy po rotmistrzów, łano- umyślnie się nie spieszył. Doświadczenie dlueo- , — Masz ^ rndk? Grudziński!! A ho! a huzia! la.n Poznański. — Uczynić go oboźnym. On ma 
wą piechotą dowodzących, a szczególniej po pana letnie uczyło go, że nowozaciężny żołnierz najnie- h°5; hoe.! 8zarak> kot! mir n 8zlacbty i w ryzie utrzymać ją  potrafi.

7 ? Wa bkoraszev7 iego, który był nietylko bezpieczniejszy jest w pierwszej chwili zapała i GczynR « §  taki tumult, że aż wojewoda po- ~  P(?8łać P° Skoraszewskiego!... Po co on ma 
■ 1 niezi;ównany, ale stary praktyk że częstokroć nie męstwa mu brak, ale żołnierskiej .znanskl nadbiegł z kilku rotmistrzami uspokajać w P rak'miu czy w Czaplinku siedzieć! — powtó- 

i«infn7 o ^ Df jąCa W°^Dę J Pacierz- Rad Jego cierpliwości, którą tylko praktyka wyrabia. Potrafi ! tł" maczy^, że starościc tylko na tydzień, dla rzył Pan Jędrzej Grudziński, wojewoda kaliski, 
istotni n aw et w n ri™ ,. “ • ‘------- ---- -  • - - ia k  nawałnica/ n„ naistars7P  bardzo pilnych spraw wziął permissye. Jednakże ~  T ak j est! to najlepsza rada! —  zawołały
istotni * a • • i ^jcipiiwusci, Kiorą tyiKO praKtVKa Vvyrauia roiran i - / -   . U]a.

~  “ l ~ > ~  Jf dM k ie  m u7  ,0 “ jlep' za rada! ~  “ « W j ri przejść po ich trupach. Jestto żelazo, które, , y, Przy kład podziałał — i tego samego dnia zna- ° e Sło8y- 
niem i TTfśeiem 'tJfc.Tr " ioiu-1puił.i czerwone, d rga , żyje, sypie iskry, pali, ni 0 8ię. klJku8et szlachty, którzy nie chcieli być 1 wy.8,ano gońca po pana W ładysława Skora-
“ , bt‘8ko , a by w razie napadu |szczy — a gdy już wystygnie, jest tylko martwa gor8zymi od Pana 8t8rościca, lubo wymykali się szewskiego — innych postanowień na radzie nie

- z mniejszą assystencyą i ciszej. Pan Stanisław P°WZI?to > natomiast mówiono i narzekano wiele
, '  . ' . u a«nivj uapauu i      ^

mug y so le wzajem przychodzić w pomoc; a prócz I bryłą. 1/0 J ‘ | z mniejszą assystencyą i ciszej. Pan Stanisław | ev " "*vw > mawujimi uiowiono i narzekano wiele
tego całą nadrzeczną przestrzeń, łukiem obozów | Jakoż, gdy ubiegł tydzień i drugi a zaczynał Skrzetnski, rotmistrz kaliski, a stryjeczny słynne-1 “a kfó ,a - k rólowę, na brak wojska i opuszczenie.

p*va n n . |g °  zł>arażczyka Jana, włosy rwał na głowie, b o i. następny nie przyniósł ni pociechy, ni usoo-panowały.

. s , , ‘ r . . , > UUU/.UW | aua.UA, guy umegi tyazien i arugi a zaczvnałl—— a«u«u , a enyjcczuy s ty n n e-iz” --- —  > — ui an wojsaa i opuszczenie,
oojętą, obsypać szańcami, któreby nad przeprawami się trzeci, długa bezczynność poczęła ciężyć p o -P ?  zkarażczyka Jana, włosy rwał na głowie, bo Ranek następny nie przyniósł ni pociechy, ni uspo-
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maty zagrają, mech przyjdzie do obrony, oblęże­
nia, ta sama szlachta w sprawie własnego gardła 
musi z wałów służyć, nie w obozie się warcholić. 
Tak już nieraz bywało!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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jem i społecznością p o lsk a , stało się powo­
dem podniety najgwałtowniejszego do prześla­
dowania.

Podniety te maję dwa źródła: jedno ze­
wnętrzne z natchnień berlińskich, drugie we­
wnętrzne stronnictwa terorystów rewolucyj­
nych, stojących dziś u władzy i steru opinii.

Jedną z  ̂trądycyi polityki pruskiej jest 
przeszkadzać i nie dopuszczać do jakiegokol­
wiek załagodzenia sporu między Polską a 
R osją. W  Berlinie zawsze korzystają z każ­
dego pozornego zbliżenia z Petersburgiem, 
aby z dwóch stron naciskać na Polaków. 
W  Skierniewicach zażądano od p. Giersa no­
wego podpisu, że upokarzający dla Rosyi 'rak- 
tat berliński będzie w swej mocy utrzymany, 
dano mu tylko carte blanche do działania na 
dalekim  W schodzie, w wnętrzu A zyi i na gra­
nicy chińskiej. Odepchnięto Rosyę w głąb, 
aby przez nią znaleść dywersyę przeciw An- 
g lii, gdyby miała nadejść chwila do przepro­
wadzenia planów polityki kolonialnej, wyma- 
gającej dla N iem iec nowych portów i szer­
szych granic morskich na zachodzie Europy. 
Natom iast łącznikiem  miała się stać ta kość 
polska rzucona do ogryzania czynownikom  
rosyjskim po jed n ej, a germanizatorom po 
drugiej stronie granicy. Znaleźliśm y się więc 
znów pomiędzy dwoma kolosami, którzy obró­
ceni do siebie plecami, gniotą zaporę, co ich 
d z ie l i , a mają twarz i ramiona wyciągnięte 
jeden na W schód, drugi na Zachód.

Straszne to dla nas dos a dos, czy się o- 
bróei na korzyść tradycyjnych dążeń rosyj­
skich, czy w azyatyckie spychając Rosyę tory, 
nie wyruguje ją z rodziny państw europej­
sk ich; gdy to okno na E uropę, jaką była 
P olsk a , nowemi zostanie zawalone gruzam i?

A czynniki wewnętrzne, prasa i świat u- 
rzędniczy, pobudzający ów fanatyzm narodo- 
wo-religijny, czy nie jest po prostu fermen­
tem rewolucyjnym ? Dość było kilku dni spo 
kojnych dla Cara w W arszaw ie, aby wstrzą­
snęła się ta cala falanga, i poruszyła w szyst­
kie sprężyny rządów teroryzmu.

Czy teroryzm podziemny, dynamitowy, czy 
teroryzm z góry, ukazami zadokumentowany, 
zasada i cel są wspólne i brzmią': zniszczenie 
dla zniszczenia.

Do trzeźwych ludzi w R osyi zwracamy te 
słow a i p ytam y: za co na społeczność polską  
spada dziś ta pom sta, która nawet nie da się 
porównać z ekspropriacyą Irlandczyków, do­
konaną w czasie wojny, gdy ta zagłada Polaków  
zawyrokowana w chwili spokoju i stanowiska 
legalności i bierności. Każde prześladowanie 
jeźli nigdy nie je st sprawiedliwe i uprawnio- 
ne, to bywa loiczne i polityczne, jeźli stawia 
prześladowanemu problem at: „poddaj się, od­
rzuć broń buntowniczą albo cię zniszczę.“ 
Tu inaczej brzmi hasło zagłady: „nie bun­
tujesz s ię ,  nie sp iskujesz, uczuwasz wstręt 
do zasad i zbrodniczych praktyk nihilizm u, 
społecznie żyjesz w zgodzie, dla monarchy 
masz pomimo tylu ucisków poszanowanie, 
władzy państwowej w niczem okrom rzeczy 
sumienia nie stawiasz oporu, więc cię zg ła­
dzę i zniszczę." K onkluzya jakby ułożona 
w tajnych kom itetach rewolucyonistów rosyj­
skich.

Czarna przyszła dla społeczności polskiej 
god zina; ale sursurn c o rd a , narody chrześci- 
ańskie mogą tylko zginąć sam obójstw em ; bez 
ich winy i bez udziału ich w o li, żadna ich 
potęga, żaden ucisk zgnębić nie zdoła. W ięc 
z pogodą i spokojem duszy przyjmujemy te 
groźby, których niczem nie wywołaliśmy, i 
nie damy się zepchnąć z drogi obranej, choć 
wyraźną tn jest intencya, aby nas także wcią­
gnąć w tę przepaść nihilizm u, jaka się otwarła 
w Rosyi.

Fraiicya po wyborach do senatu.
Wybory do senatu francuskiego zakończyły się 

przeważnem zwycięstwem stronnictwa rządowego, 
czyli republikańskiego oportunizmu. Gabinet pana 
Ferrego zdobył sobie większość 233 głesów prze­
ciw ośmdziesięciu opozycyjnym senatorom, z któ­
rych 14 należy do skrajnej lewicy, a sześćdzie­
sięciu siedmiu stanowi prawicę konserwatywną, 
która utraciła w ostatniej walce wyborczej 20 krze­
seł senatorskich. Przegrana ta tern dotkliwsza, że 
nie jest tylko liczebną — prawica nie mająca do 
zbytku mówców i ludzi wyższej miary, utraciła 
taką silę wymowy i pióra jak ks, Broglie, znany 
pisarz historyczny i naczelnik osobnej polityczno- 
literackiej szkoły, jak dalej pp. Merode i Brunet. 
Tryumfujące stronnictwo rządowe opłakuje prze­
graną p. Spullera w jednym z okręgów wyborczych 
miasta Paryża.

Jakie zwycięstwo to oportunizmu republikań­
skiego ma znaczenie? Stwierdza ono na nowo 
wielokrotne doświadczenie, że powszechne głoso­
wanie potwierdza zawsze status quo i daje słu­
szność tym, którzy stojąc przy władzy, mają w rę­
ku wszystkie sprężyny i nici poruszające masami. 
Tak bywało zawsze za Napoleona III, który słu­
sznie mawiał, iż powszechne głosowanie jest wy­
bornym instrumentem, tylko potrzeba umieć grać 
na nim. Napoleon III uderzał w klawisze sławy, 
wielkości narodu, potęgi zewnętrznej, niekiedy de 
mokracyi, a jeśli wskazywał ideał bogactwa, to 
na wielkie rozmiary wzrostu powszechnego dobro­
bytu. Cała ta klawiatura już ograna i żaden z kla­
wiszy brzmiących na ton patryotycznej wielkości 
i sławy dziś nie odpowiada. Ale ci, co rządzą, 
umieją poruszać inne sprężyny o wiele niższych, 
osobistych lub lokalnych[]intere8ów. A kto rządzi 
we Francy i? nie prezydent i gabinet — tylko Izba 
poselska, większość parlameutarna i każdy poseł 
po szczególe. Organizacya administracyjna od biur 
ministeryalnycb, aż do kancelaryi prefekta, jest 
w ścisłej zawisłości od posłów republikańskiej

barwy, a popierającej gabinet. System „ręka rękę 
myje" stanowi tu ogólną normę w stosunku wła­
dzy prawodawczej do władzy wykonawczej. W ten 
sposób układają się wszystkie interesa od nomi- 
nacyi i awansu urzędników, do koncesyi na ro­
boty publiczne, aż do zwolnień z ciężarów i po­
datków. Rząd kupuje większość, posłowie kupują 
wyborców, jeśli nie bezpośrednio brzęczącą mone­
tą, to pośrednio protekcyą i faktorowaniem w spra­
wach osobistych i lokalnych. W takich stosunkach 
nieuniknionem jest następstwem, że wybory za­
mieniają się w kooptacyę stronnictwa, które raz 
zdobywszy większość, przy każdych wyborach przy­
gotowuje sobie większą jeszcze liczebną siłę.

Oto klucz zagadki — dlaczego ponoszą przegra­
ną tak zasady religijno-zachowawcze, jak dążno­
ści radykalno-skrajne, choć jedne i drugie mają 
gorących wyznawców, poruszają dodatnio lub u- 
jemnie najgłębszemi strunami uczuć, przekonań, 
ideałów. Wystygły republikanizm oportunistyczny, 
który nie przemawia ani do wyobraźni mas, ani 
do głębszych przekonań poważniejszych stron­
nictw, zwycięża po prostu siłą mechaniczną; 
system rządów, który nie może się wykazać 
powodzeniem na żadnem polu, który zachwiał bo­
gactwem Francyi, zwiększył deficyty budżetowe — 
system rządów, który niema wytkniętej przed so­
bą kolei, daje się tylko popychać — ma więc 
przeciw sobie zarówno żywioły zachowawcze, jak 
prąd radykalny — ten rząd i ten system będący 
wcieleniem mierności — zwycięża i utrwala się za 
każdemi wyborami.

Warto zapytać, czemu się to dzieje, co ten fe­
nomen oznacza ? Badając zbliska stan Francyi, 
przekonać się można, że wszystkie stronnictwa 
chorują na anemię, nie wyjąwszy nawet czerwo­
nych, a że bierze coraz bardziej górę w losach 
narodu prawo inercyi. Nie darmo inercyę nazwał 
Napoleon III w chwili gaśnięcia swej gwiazdy, 
mądrością. Jakoż on tej sile inercyi zawdzięczał 
przedłużenie swych rządów. Drugie cesarstwo zma- 
teryalizowało całą społeczność, zarówno dodatnie 
jak i burzliwe żywioły. To też, choć mnożyły się 
czarne punkta, opozycya wzmagała się, furma im- 
peralizmu jednym sprzykrzyła się, drugich znie­
chęciła, a dezorganizacya wkradała się we wszyst­
kie stosunki; gmach ten podminowany nie byłby 
atoli runął bez zewnętrznej katastrofy, bo się trzy­
mał na prawie inercyi.

Ale prawo inercyi jak w fizyce tak i w polityce 
objawia się w dwojaki sposób, że to co posta­
wione stoi, ale to co pchnięte w ruch leci bez 
oporu w przepaść.

Tak się stało, gdy najazd niemiecki zwalił dru 
gie cesarstwo — Paryż tą siłą bezwiedną runął 
w przepaść komuny. Po chwilowej reakcyi uczucia 
narodowego, obudzonego pogromem i sromem, 
po uśmierzeniu komuny, zdobyciu Paryża i pier­
wszych konserwatywnych wyborach, siła odporna 
i samodzielność społeczna stopniowo słabła, zni­
kała, i ustępowała znów przed tem samem pra 
wem inercyi. Dlatego nie zdobyła się zdrowsza 
część narodu na jakikolwiek czyn i męskie posta­
nowienie, a utraciwszy bodaj ostatnią sposobność 
przywrócenia monarchii, a z nią silniejszych pod 
staw państwa, wyższych dążności narodowych — 
rozpoczął się na nowo ów ruch fatalistyezny, bez- 
oporny spadania w przepaść.

Ruch ten trwa ustawicznie, i znalazł swój wy­
raz w oportunizmie republikańskim, czyli bezpro- 
gramowości i bezcelowości, w polityce z dnia na 
dzień, aby się utrzymać przy władzy ciągłem u- 
stępowaniem przed naciskiem. Ruch ten idzie 
zwolna od lat dwunastu, bo spadzistość jest po­
chyła, ale coraz bardziej obniża moralny i poli­
tyczny poziom narodu.

Co będzie bezpośredniem następstwem zwycięz- 
twa wyborczego tych biernych, bezprogramowych 
żywiołów w senacie? Wiadomo, że dążeniem ra­
dykalizmu, którym oportuniści ciągle muszą czynić 
ustępstwa, obok głównego, fanatycznie, sekciarsko 
popieranego programu, aby we wszystkich pra 
wach i instytucyach zatrzeć ze szczętem cechę 
chrześciańską, obok tego ideału politycznego ate 
izmu, jest także chęć usunięcia tego hamulca, ja ­
kim bywa w innych państwach system dwuizbowy. 
Przeciw senatowi rozpoczęła się kampania, choć 
ten senat z tego samego źródła, z powszechnych 
wyborów biorąc początek, nie reprezentuje ani 
hierarchii społecznej, oddawna zmiażdżonej, ani 
jakichś wydatnych zasad. Miało jednak tu stron­
nictwo zachowawcze i katolickie dostępniejszą dla 
siebie trybunę.

Czy rezultatem przegranej konserwatystów bę­
dzie ziszczenie żądań p. Clemenceau, aby senat 
znieść i przeprowadzić w tym duchu reformę kon- 
8tytncyi, to rzecz już obojętna. Senat zrównany 
swym składem z Izbą deputowanych, staje się 
prostem jej powtórzeniem, już nie hamulcem, ale 
drugiem kołem u wozu, czy też biedy republikań­
skiej, które przyspieszać tylko będzie ten pęd na 
spadzistości radykalizmu bezwzględnie potwierdza­
jąc każde postanowienie Izby deputowanych.

To też konserwatyści francuscy od lat kilkuna­
stu łudząc się ustawicznie tą błędną a poniekąd 
grzeszną nadzieją, „im gorzej tem lepiej„ tem 
prędzej przyjdzie katastrofa," a po niej reakeya, 
i teraz tryumfują ze swej przegranej. Straciliśmy 
20 głosów, zwyciężyli republikanie, przybyło ra­
dykałów — tem lepiej, prędzej doczekamy się 
zużycia republiki.

Tryumfują także le Temps, la Republique fran- 
gaise i Journal des debats, organa oportunistycz 
nej republiki, i tryumfują słusznie. P. Ferry jest 
człowiekiem chwili, wybornie odpowiada ogólne­
mu poziomowi.

Złożył on dowody niepospolitej dyplomatycznej 
parlamentarnej zręczności. Prawdziwy oportu- 

nista ma zalety mierności, postępuje on pod ewan 
gielicznem godłem: „niech troska dnia dzisiejszego 
ci wystarczy." Gambetta miał jeszcze za wysoką 
miarę na obecne położenie i usposobienie Francyi, 
czegoś chciał, choćby skrutynium list, miewał 
inieyatywę i lubił ryzykować — to też o tyle 
wywierał wpływ, o ile rządził z poza kulis, a 
gdy wziął chwilowo odpowiedzialność za władzę, 
wnet runął.

W Berlinie p. Ferry jest persona grata właśnie 
dla swojej mierności i ztąd bierze podnietę, na­
wet otrzymuje zachęty i daleko sięgające obietni­
ce, bo ks. Bismark w zamian za zabrane prowin- 
cye, wskazuje potulnej, oportunistycznej republice 
w przyszłości Belgię — w razie, gdyby polityka 
kolonialna zmusiła go do anneksyi Holandyi na 
rzecz Niemiec. Ewentualności te, lubo zawisły 
jeszcze od wielu okoliczności, dodają śmiałości i 
siły obecnemu gabinetowi.

W polityce wewnętrznej zawsze na pierwszym 
planie stoi kwestya kościelna. Gabinet podzielił 
sobie na poreye ową potrawę, zwaną manger le 
pretre.

Za każdem zebraniem Zgromadzenia narodowe­
go rzuca on (jakąś kość poświęcaną radykałom, 
to obcinając budżet wyznań, znosząc kapelanów, 
wydział teologiczny na uniwersytecie paryskim, 
to wyrzucając zakonników ze szkół, lub zakonni­
ce ze szpitali, albo przeprowadzając ustawę roz­
wodową. Ale i tn nie chce całkowicie p. Ferry 
utracić równowagi, więc chwyta się konkordatu 
Napoleona I, jako jedynego stałego punktu, nie 
chce go całkowicie wyrzucić z aktów, broni też 
przy budżecie spraw zagranicznych pozycyi po­
selstwa przy Watykanie. I tu nie można zaprzeczyć 
pewnego instynktu politycznego p. Ferremu, pe­
wnego poszanowania dla tradycyi polityki fran­
cuskiej, która zawsze w dobrych z Rzymem sto­
sunkach uznawała interes narodowy. — Wszak 
Rzeczpospolita 1848 r. uchwaliła wyprawę dla 
przywrócenia wygnanego Papieża. Rzeczpospolita 
1885 r. jakżeż od tego daleko!

Jeśli p. Ferry utrzymuje się temi zaletami mier­
ności, bez programatu a zręcznych wybiegów — 
p. Grevy niezachwiany na szczycie władzy, dzięki 
przymiotom zupełnej nicości. Zaniechał on już 
nawet formalności pierwszego dostojnika państwa 
nie podejmuje podróży po kraju, nie miewa mów 
nawet na Nowy Rok. Ze słomianego prezydenta, 
stał on się mitem — o którym już nawet pamfle- 
ty opozycyjne zapominają. System dzisiejszy stre­
szcza się w osobie Prezydenta Rzeczypospolitej pod 
liczbą zera.

A co robią książęta orleańscy, co robi sukcesor 
trenu po hr. Chambordzie hrabia Paryża? Polują, 
dają pieniądze na ubogich i czekają. Dziwić się 
im tak bardzo nie można, że ulegają ogólnemu 
prawu inercyi. Nigdzie dziś tron nie jest bardzo 
tentujący, zwłaszcza wobec dynamitu, tem bardziej 
we Francyi, gdzie ewentualny król musiałby się 
zmierzyć oko w oko z ks. Bismarkiem. Nieraz już 
bywały przygotowane plany restauracyjne, ale zaw 
sze rozbijały się nietyle o wewnętrzne trudności, 
ile o baczną uwagę i stanowczą niechęć kanclerza 
Niemiec. Restauracya monarchiczna we Francyi, po­
dobnie jak poprawa rządu i konstytucya monarebi- 
czna w Polsce za Stanisława Augusta — byłaby 
hasłem do wzniecenia wojny domowej i drugiego 
rozbioru.

Ale inereya dla pretendentów, lubo dość uspra­
wiedliwiona, zawsze obraca się na ich niekorzyść 
to też wpływ książąt orleańskich, urok hr. Pary­
ża zmniejsza się z dniem każdym. Książe d’ Au 
male podobno wpływa na tem większą ostrożność 
w jakiejkolwiek akcyi — lękając się wygnania — 
ale wygnanie dodałoby właśnie książętom uroku.

Natomiast bonapartyści lubo rozdzieleni na dwa 
obozy syna i ojca — wysuwają coraz bardziej 
księcia Wiktora, który ma mieć istotne zdolności.

Oportunizm rządowy, liberalny i sekciarski stoi 
wobec wielkich problematów społecznych i wzma­
gającej się burzy anarchistycznych żywiołów, bez 
programu i broni.

Anarchistyczne zebrania odbywają się w stolicy 
i innych miastach co dni kilka, bez żadnej prze­
szkody. Otwarte te kratery wulkanu zapowiadają 
bliski wybuch. Lecz zebrania te kończą się zwy­
kle walką na pięści dwóch odłamów francuskie 
go socyalizmu. Socyaliści wyznający teoryę Lu­
dwika Blanc, domagający się prawa do pracy, 
przywilejów dla czwartego stanu i złamania kapitali 
zmu już ogłoszeni za reakcjonistów, ustępować muszą 
z trybuny przed wyciem anarchistów, których pro­
gram świeżo ogłoszony, skopiowany z odezw ni- 
hilistów zaczyna się od słów : „naszem powołaniem 
zniszczenie".

Zebrania te wzniecają w Paryżu podobny po­
płoch, jak do niedawna grasująca cholera. Od paż- 
dżiernika zmniejszyła się liczba przybywających 
cudzoziemców o 100.000 w porównaniu do lat 
poprzednich, zwiększyła się zaś liczba odjeżdża­
jących o 60.000. Ubytek ten cudzoziemców obli­
czają ekonomiści i przemysłowscy jako stratę je 
dnego miliarda w zarobku Paryża na obcych go­
ściach.

Niedziw też, że od roku liczba upadłości w samej 
stolicy pomnożyła się o 80% od lat poprzednich.

Przesilenie przemysłu w stolicy, spotyka się 
z przesileniem agraryjnem na pruwincyi, ze zni­
szczeniem winnic przez filoxerę, z obniżeniem cen 
zboża, którego produkeya we Francyi z powodu 
wysokich cen najmu i braku rąk zagrażona zu­
pełnym upadkiem.

Francya chorowała politycznie i społecznie — 
ale stała potęgą ekonomiczną. Bogactwo było tu 
jedyną rękojmią i hamulcem namiętności. Dziś 
okrzyk: nędza! podnosi się ze wszech stron, 
złowróżbnem echem. Ruina finansów państwa, 
krach przemysłu w Paryżu i kryzys agraryjna 
czy ma sprowadzić we Francyi nowe wstrząśnienia. 
Spodziewać się należy, że do tego nie dopuści owo 
prawo inercyi będące psychologicznem znamieniem 
całej francuskiej społeczności od góry do dołu.
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Źe w kołach ruskich podjęto już przygotowania 
do kampanii wyborczej do Rady państwa, to rzecz 
pewna i stwierdzona. Co jednak przytaczanem 
bywa dla scharakteryzowania kierunku i tenden- 
cyi tych przygotowań, jest tak chwiejnem, niepe- 
wnem, nawet balamutnem, jak gdyby zakrawało na 
obałamucenie opinii. Szczególnie wszelkim zape­
wnieniom o stanowczem oddzieleniu się młodoru- 
skiej frakcyi cd staroruskiej należy dotąd niedo­
wierzać, dopóki nie zostanie ogłoszony jakiś do­
kument, n. p. odezwa wyborcza. Co się w Domu 
narodnym przy drzwiach zamkniętych mówi i u- 
kłada, to miewa znaczenie tylko na jeden dzień. 
Wszakżeż niedawno jeszcze Biło  otwarcie ofiaro­
wało staroruskiej frakcyi wspólną akcyę wybor­
czą. Ta oferta może się znowu ponowić, a może 
już niepotrzebuje nawet być ponawianą, jeżeli to 
prawda, że w akcyi komitetu młodoruskiego rolę 
czynną odgrywa były kanonik za metropolity Sem- 
bratowicza, X. Malinowski. I taka osobistość przy­
taczaną bywa w naszej prasie na świadectwo, źe 
młodoruska frakeya zerwała ze świętojurcami!

Wiadomość o wielkim pożarze koszar w Jaro­
sławiu zbiegła się fatalnie z innemi okolicznościa­
mi , które wcześnie każą przygotować kraj na po­
trzebę powiększenia dotacyi na budowę koszar.— 
Jak wiadomo, Sejm, aby uniknąć ciężaru kwate­
runkowego w myśl ustawy, wybrał drogę poży­
czek bezprocentowych dla gmin, chcących budo­
wać koszary. Z początku wstawiano na ten cel 
w budżet po 60,000 złr., ale wnet okazała się po­
trzeba podwojenia tej sumy. Dziś 120,000 złr. nie

wystarcza, jak wynika z ostatniego sprawozdania 
sejmowego, a wkrótce jeszcze bardziej wystarczać 
nie będzie.- Wskutek zmian w organizacyi artyle- 
ryi polowej, zatwierdzonych już przez Cesarza, 
nastąpi jej dyslokacya, a z dyslokacyą okaże się 
potrzeba nowych budowli. Właśnie Jarosław (obok 
Przemyśla i Stanisławowa) najwięcej uczuje po­
trzebę budowania nowych koszar. Jeżeliby chciano 
na razie zaspokoić potrzeby koszarowe tych trzech 
gmin miejskich w zupełności, już teraz należałoby 
znowu podwoić dotacyę budżetową na pewien o- 
kres czasu. Trzeba przyznać, że władza wojsko­
wa, ile możności, stara się tak stawiać dyspozy- 
cye swoje, aby ciężar uczynić jaknajznośniejszym. 
Ale granica możności, której władza wojskowa 
przekroczyć nie może, jest i być musi ze stano­
wiska finansowego zawsze jeszcze za ciasna dla 
czynników bezpośrednio dotkniętych. Z tem trzeba 
się liczyć, że potrzeby wojskowe, jak w delega- 
cyach i Radzie państwa, tak i w obrębie spraw 
krajowych, muszą zajmować dominujące stanowi­
sko. Uwaga ta odnosi się także do wszystkich kro­
ków podejmowanych celem wyzyskania dostaw 
wojskowych dla przemysłu krajowego.

Od tej lub owej dykasteryi cywilnej można 
wymagać, aby dla dobra przemysłu krajowego 
zadowoliła się na razie mniej szybką lub mniej 
uregulowaną dostawą potrzebnych materyałów, 
żeby nawet zgodziła się na pewien eksperyment. 
Zarząd armii nie może się powodować takiemi 
pobudkami, bo dla niego wojskowy punkt widze­
nia jest rozstrzygającym. Na to niema rady, ale 
właśnie dlatego nie trzeba wzbudzać illuzyi i fał 
szywych apetytów. Świetna byłaby to rzecz, gdy­
by zarząd armii w przygotowaniu dostaw miał 
na oku przedewszystkiem interesa pielęgnowane­
go przemysłu krajowego, ale niestety, takiego za­
rządu armii niema na całej kuli ziemskiej, a gdy­
by był gdziekolwiek, toby się nie ostał wśród 
nowoczesnych stosunków militarnych.

Przed miesiącem żydzi galicyjscy, przebywają­
cy w Radziwiłłowie za paszportami, podnieśli 
wielki lament na rząd rosyjski, że chce ich wy­
pędzać na mocy ukazu mikołajowskiego, wzbra­
niającego izraelitom stałego pobytu w 50-wiorsto- 
wym rejonie pogranicznym. Lament ten wymagał 
ostrożnego traktowania, bo wszelka wiadomość 
tego rodzaju przypominać nam musi zaraz owe 
fatalne hece żydowskie z r. 1883, które ostatecz­
nie najwięcej Galicyi, jako azylowi pędzonych 
żydów, uczuć się dały. Wyjaśnienia, otrzymane 
tym razem od rządu rosyjskiego, usuwają obawę. 
Kilku żydom w Radziwiłłowie kazano się wynieść, 
kilkunastu dalszych może ten sam los już wkrótce 
spotkać, ale nie stało się to na podstawie owego 
ukazu mikołajowskiego, lecz dla braku dostate­
cznej legitymacyi, lub z powodu pewnych spra­
wek nieczystych (głównie z powodu przemytni­
ctwa). Jeżeli można polegać na otrzymanem za­
pewnieniu, to nawet i w tych wypadkach władza 
rosyjska w Radziwiłłowie postępuje nie bezwzglę­
dnie, lecz tylko pod naciskiem konieczności.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela, 
Jerzego F e d e w i c z a  w Orchowicach, rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły etatowej w Orcho- 
wicaeh.

S p r a w y  zagraniczne.
Mlemcy.

Sprawa ■ubwencj'i parowców  
pocztowych.

Wielce charaktery stycznym był przebieg obrad 
w komisyi, zajmującej się wnioskiem o subwen 
cyach rządowych dla przedsiębiorstwa poczt pa- 
rowcowych. Stronnictwo narodowo - liberalne, po­
pełniło, z chęci przypodobania się rządowi wielką 
nietaktowność przez wysłanie z łona swego do ko­
misyi pp. Woermanna i Meiera. Pierwszy z nich 
jest kupcem wielko-handlowym hamburskim, drugi 
bremeńskim i zarazem dyrektorem Lloyda pólno- 
cno-niemieckiego. Tak Lloyd północno - niemiecki, 
jak i kilka firm hamburskich, do których i Woer- 
mann należy, mają publicznie przyznany zamiar 
współubiegania się z sobą w przedsiębiorstwie li­
nii afrykańskiej subwencyouowanych poczt pa- 
rowcowycb. Narodowo - liberałom zdawało się, że 
ci zdołają najskuteczniej poprzeć wniosek rządo­
wy. Stało się jednak inaczej. Póki bowiem była 
mowa w komisyi o urządzeniu punktu wypływu 
tej linii w Bremie, p. Meier przedstawiał przedsię­
biorstwo tej linii w różowem świetle i popierał ją 
jak najusilniej, Woermann zaś odzywał się z wąt­
pliwościami powodzenia tego przedsiębiorstwa bar­
dzo znaczącemi. Kiedy potem zawiał wiatr prze­
ciwny i Hamburg, jako punkt wypływu zaczął 
szans więcej nabierać, przemienił się raptem Meier 
z optymisty w pesymistę i zaczął odkrywać słabe 
strony przedsiębiorstwa. A, że obaj są wytrawny 
mi znawcami stosunków z utworzeniem linii poczty 
parowcowej afrykańskiej połączonych, komisya do­
wiedziała się kolejno od obu tych panów o tylu 
punktach ujemnych tego przedsiębiorstwa, że linia 
afrykańska w głosowaniu upadła. Tendencyjne 
postępowanie tych panów oburzyło zresztą wszyst 
kie odcienia stronnictw, reprezentowane w komisyi 
do tego stopnia, że postanowiły zażądać uchwały 
parlamentu, „aby żadnemu z członków parlamentu 
nie wolno było, pod karą utraty mandatu, ubie­
gać się o subwencyę rządową na własne przed­
siębiorstwo poczt parowcowycb."

Odrzucenie linii parowcowej afrykańskiej spo­
wodowało pp. Woermanna i Meiera do zażądania 
zwolnienia od obowiązków komisyjnych, do któ­
rej wcale, jako członkowie, wchodzić nie byli po­
winni. Wysłuchanie ich bowiem jako znawców 
rzeczy, o które chodzi, byłoby się samo przez się 
znalazło.

Po wyjściu ich z komisyi objawiła się w dal­
szym przebiegu narad szczególna taktyka, prawdo­
podobnie z góry podyktowana. Reszta komisyi 
była w większości składu swego skłonną do przy­
jęcia tylko linij wsehodnio-azyatyckicb, tych, któ­
re wypływają z morza Śródziemnego, i mają ko­
rzystać z kanału sueskiego. Obcięty w ten sposób 
wniosek rządowy miał też wsielkie szanse powo­
dzenia w parlamencie, gdzie większość niema 
wprawdzie, ze względu na obecny stan finansów 
rządowych, ochoty przyzwolenia na subweneye 
rządowe dla przedsiębiorstw poczt parowcowych, 
ale nie chce znów zrażać sobie zanadto opinii publi­
cznej, cierpiącej dziś na gorączkę kolonialną. Dla 
niej przyjęcie linij lepszych, a odrzucenie linii 
gorszej, której słabe strony interesowani w niej 
nawet znawcy, w chwili nieoględnej namiętności,

sami odsłonili, było bardzo na rękę* sprowadzało 
bowiem pewne oszczędności w budżecie. Nie do­
gadzało to jednak rządowi.

Z jego też to prawdopodobnie natchnienia za­
częli teraz konserwatywni członkowie komisyi roz­
wodzić się nad tem, że jeśli część tylko wniosku 
rządowego ma być przyjętą, to lepiej cały odrzu­
cić. A że wolnomyślni członkowie komisyi będący 
zasadniczymi przeciwnikami subwencyj rządowych, 
zgodzili się na to skwapliwie, komisya odrzuciła 
ostatecznie cały wniosek.

Wyrachowanie, jakie na dnie tej taktyki spo­
czywa, zdaje się być następującem:

Rząd będzie w parlamencie żądał przyjęcia wnio­
sku swego, wbrew postanowieniu komisyi, która 
go nie poleca, a będzie liczył na to, że jeśli większość 
parlamentu unosić się będzie względami na po­
pularność polityki kolonialnej, przyjąć będzie mu­
siała wniosek w całości, jeśli zaś głosować będzie 
za wnioskiem komisyi, rząd zdaje się być zdecy­
dowanym do wzniecenia znów w kraju tych obja­
wów oburzenia, jakie już raz w znanej sprawie 
20.000 marek na drugiego dyrektora w minister­
stwie spraw zewnętrznych wywołał, a jeśliby się 
objawy te okazały dość znaczącemi, rozwiązać 
parlament, w zamiarze ukucia z tej sprawy w agi- 
tacyi wyborczej kapitału na rzecz wytworzenia 
sobie stronnictwa rządowego.

Ze względu na te rozmaite wyrachowania, spo­
dziewać się można bardzo ( żywionej dyskusyi na 
pełuem posiedzeniu parlamentu. Opozycya nie za­
niedbała użycia broni, jaką jej do ręki podała 
przedstawiona już powyżej niezręczność pp. Woer­
manna i Majera, którzy jako znakomici znawcy 
odkryli tyle słabych stron przedsiębiorstwa, które 
rząd wspierać zamierza.

Być jednak może, że i wniosek, opuszczenia li­
nii afrykańskiej a przyjęcia linij wschodnio - azy- 
atyckich zostanie znów odświeżonym i jako pośre- 
dniczący w tej sprawie przyjętym zostanie. Środka 
tego użyje prawdopodobnie centrum.

R osyą .
Petersburskie Wiedomosti w odpowiedzi Czaso­

wi miotają następujące obelgi i fałsze: /
„W Krakowie z przerażeniem dostrzegają, że 

polska intryga jest odtąd odkrytą nie dla samej 
tylko Rosyi, że w Berlinie i w Wiedniu jednako­
wo zrozumieli żywotność polskiej sprawy i dostrze- { 
gli objawów katolicko separatystycznej agitacyi, pro­
wadzonej z nową energią w ziemiach byłej Rze­
czypospolitej. „„Wyrazy gniewu i pogardy, rzucone V 
Polakom przez kanclerza"", przekonały krakowskich 
patryotów o tem , że na głowę „ „politycznych ma- , 
rzycieli"" nadciąga burza ze strony, z której niemo- \ 
żna się spodziewać litości, gdzie nic nie można do- J 
kazać pochlebstwem i udawaniem, gdzie niema, 
rozprzężenia państwowego i gdzie nie grają w śle-) 
pą babkę z antipaństwowemi tendeneyami i nie 
podlegają wpływom przemijających prądów. „„Wy-\ 
razy gniewu i pogardy" “, jakie rozległy się w Ber­
linie, zmusiły do zastanowienia się politycznych 
intrygantów i w pognębieniu wołają oni: „„Opty­
miści , do liczby których należeliśmy niegdyś i my 
(Czas), sądzili, że Polska będzie przedmiotem sta­
rań ze strony polityki niemieckiej i rosyjskiej, ale 
teraz widzimy, że jest ona przedmiotem licytacyi: 
pytają, kto więcej ją nienawidzi, kto szybciej mo-\ 
że posuwać rozkład polskiego ducha?..."" Cóż ro-/ 
bić? Jeżeli się nie ziściły marzenia polskich opty­
mistów o dwustronnych staraniach, a Polska stała 
się przedmiotem licytacyi, to wina w tem samych, 
a przedewszystkiem tych niepoprawnych agitato­
rów, którzy z oczami zwróconemi ku Rzymowi na i 
trzy ręce snują intrygę za plecami trzech rządów. /
W historyi nie ma przypadkowości.

„Najnieprawdopodobniejsze, najdziwniejsze i nie- \  
spodziewane zjawiska mają grunt i przy pewnej 
przenikliwości mogą być przewidziane. Przyczyny, ) 
które warunkowały rozdział Polski, nie mogły wy­
wołać nic innego nad to, co wywołały, a jeżeli \  
owe przyczyny były dostateczne dla tak ważnego 
wspólnego kroku trzech mocarstw, to widocznem 
jest, że wszelka poważna próba przywrócenia sta 
tus quo ante musi powołać do życia tę jednomy­
ślność w trzech spadkobiercach Rzeczypospolitej^, 
jaką okazali w chwili jej zgonu. Któż winien? Od 
Polaków zależało napisać na sztandarze swojej 
bywatelskiej jedności jinis Poloniae, zamiast „Pol- /  
ska nie zginęła" i pojednawszy się ze spełnionym 
faktem, stworzyć sobie szczęśliwy żywot pod cu- 
dzemi berłami, skoro własnego nie umieli ustrzedz. /
Ile razy już z trzech stron doradzano Polakom po- > t 
rzucić ich „iiberlebte Reminiszenzu i któż temu 
winien, że nie chcą wyrzec się swoich przeżytych 
wspomnień i po śmierci okazują żywotność, jaką 
się nie odznaczali za życia? Historya nie żartuje: 
nauki jej zamieniają się w karę, jeśli się ich nie 
słucha. Lata 1831 i 1863 były naukami dość sil- 
nemi, ale Polacy niczego nie zapomnieli i niczego 
się nie nauczyli i nie dziwota, jeżeli dożyją zupeł­
nie nieznośnego położenia. Już teraz w Niemczech 
dają się słyszeć głosy o konieczności zachęcenia 
niemieckich Polaków do emigrowania do zamor­
skich kolonij i przyciągnięcia Niemców do ziem 
przez Polaków opuszczonych. Czas nazywa takie 
głosy posępnemi i zapewnia, źe tchną one duchem 
pogańskim; ale kogoż przekona o pożyteczności 
swoich chrześcijańskich „„dążności do połączenia 
życia narodowego z życiem wiary, antytezy anar­
chii i rewolucyi""? Próbki jednoczenia życia naro- . 
dowego z życiem wiary (katolickiej) zbyt są wszy­
stkim pamiętne, aby można było pragnąć takiego j  
„zjednoczenia."

„I teraz się ono wyraża w mowach politycznych 
z kazalnic kościelnych, w politycznych pielgrzym- ;
kacb, jak również w zakładaniu jezuicko-separa- 
tystycznych organów. Wyraża się i w tej obronie 
niewinnie uciskauych Polaków, którą podejmuje 
katolicka Germania, przywołująca gromy niebie­
skie na głowę Reichsanzeigera za jego niedawny 
artykuł. To właśnie jednoczenie polskich rewolu­
cyjnych sił pod sztandarem katolickiej pobożności 
zmusza spadkobierców rzeczypospolitej do mienia 
się na baczności. Niema za co przeklinać zjazdu 
skierniewickiego, który jakoby sprowadził zlanie 
pangermanizmu z panslawizmem dla „„zniszczenia 
po l s z c z y z n y j e ż e l i  Czas nie jest wprowadzony 
w błąd przez swoich wszędzie obecnych szpiegów 
i jeżeli nawet w Skierniewicach istotnie była mo- /  
wa o konieczności jednorodnych środków dla zni­
szczenia nietylko anarchii, ale również i polskiej 
pośmiertnej żywotności, to i tak znowu — las  
voulu Georges Dandin. Poselstwo p. Frankowskie­
go ze skargą za rząd rosyjski, jagielloński sztan­
dar w rękach hr. Dzieduszyckiego, wniosek Jaż­
dżewskiego o prawach polskiego języka — wszyst­
ko to są fakta, nie zaś „„posępne karty"1 z pogań-, 
skim duchem," i nie dziwota, że jednoczesny ruch
n n l a b i a l  ar>«aroi7  ro  m S p in n n V C h  n a ń s t w j l p ł l
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^powodował jednoczesne zajęcie się trzech rzą-1 u państwa prof. Blumenstoków. Rozpoczęła się też! czych, celem umieszczenia podpisów. Około połowy 
ow grodkami ostrożności przeciw menmierającej coroczna serya obiadów, dawanych przez głównodo- lutego wyjeżdża do Wiednia deputacya, na której 

intrydze. | wodzącego ks. Windischgratza. Na czwartek przygo-1 czele stoi auskultant Dr Piotr Stablewski, celem oso-
„My wszeJako silnie powątpiewamy, czy świa- towuje się’ piknik; tańcujący w S a s k im  H ot'e lu .1  bistego wręczenia petycyi N. Panu. Petycya domaga 

domośc koniecznego pilnego baczenia na polskie | Wspomnieć tu także należy o wieczorku tańcującym, | się, wykazując pokrzywdzenia Galicyi pod wzgledem 
knowania przejęła rządy wszystkich trzech zain- jaki urządziła w sobotę młodzież handlowa, w sali sądownictwa: 1) skasowania posad bezpłatnych prak- 
teresowanyeh mocarstw. Gza* tak wychwala rząd I strzeleckiej, i gdzie, jak co roku, bawiono się ser- tykantów i auskultantów, tudzież wyznaczenia dwóch 
austro-węgierski, g a j ą c y  polakom możność żyć decznie i ochoczo. kategoryj adjutów dla auskultantów w kwocie 600 i
normalnem życiem, że trudno wątpić o przychyl-1 — Sprawa mieszkań dla rzemieślniczych i robo- 800 złr. rocznie. Każdy wstępujący do Sądu, po od
° ° _ :S g  . "i- . .:.P° -81l patryotów. Za to |  tniczych warstw^ ludności przybiera w Krakowie gro-j bytej sześciotygodniowej praktyce, ma otrzymać pła

dze zaległych tak że spodziewać się można lada I uznania, gromadząc się na jego benefis tak licznie, 
dzień ich nadejścia, dotąd rozpakowano i pomiesz-1 że nawet orkiestra z miejsc swoich ustąpić musia- 
czono już w Langierówce projektów gipsowych I la — i witając beneficyanta przeciągłym grzmotem 
’25 z godłami następującemi: „Krzyż w Kole“, I szczerych oklasków.
„Z pod jćgo dębu", „Podoląnin", „Grosz wdowi", I Szczęśliwym wypadkiem wcale niepospolity wy- 
„Dobra wola“, „Astra", „Świteź", „Ziarnko doi bór sztuk przypadł w udziale benefisowi p. Sobie- 
ziarnka", „Homer", „Odrodzenie", „Razem młodzi I sław a, odegrano bowiem na nim dwie oddawna 
przyjaciele", „Miej serce i patrzaj w serce", „Za-1 już zapowiedziane nowości, których wystawienie 
ścianek", „Nadwiślanin", „Trwalszy i pierwej niż I uległo było zwłoce: jednoaktową komedyą H. Meil- 
my jemu pomnik sobie postaw ił", „ Dzieckiem I haca K s;ęźna Martin i dramat trzyaktowy Okta-• 1 1  i  i  . . . .  * "  % % I  r------ J  ~ ----------     I  a f V L J  UOy  l i l t t  U  L I Z  VI I

„zlanly^ r p nangermanizmuaz pau tlaw im em ^*na m y ^ T u ^ w l i r ^ S l z i e s i ę d u  M y  'przebudowanie ^m w zg^- S ^ y ś h ^ ^ ^ ^  i T *  «by czW o-paychologicznym , ory-
zgubę polszczyzny i co tu ma do czynienia pan- przedmieść krakowskich, zaczęto burzyć skromne domk, dzie naszego k r iu  wskazywaliśmy ,u ż w  N rz fe  “ °JC 8ZCZH  ? 1Dalnie pomyślanym, _ napisanym z prawdziwiei . . .. . I •---- iuu 0 6 0 ii^'itiiuaiuii/ puujjoiau^uj, ua-pionujui i* jiianuAinic
slawizm? Jeżeli 'Czat zapewniaj że" panslawizm I i chałupy',” gdzie 'się'gnieżdzda Iulność“^ ^ 1 ^ 1 1 T d n ^  uktor ipef ród zawodn“> .Czterdzieści cztery francuską elegancyą i biegłością, a nawet owianym
również odwrócił się od Polaków, to będziemy IW nowych domach i willach, bardziej obliczonych na I ty^yc*nych opieraiaa, sie ’ datadf hros^nra I j  ° P rócz modeli gipsowych znalazły się pewnym poetycznym polotem. Treść jego, w szczu-
lemu wierzyli. „„Słowiańskie komitety w Peters- względy estetyczne i wygodę, niż na zysk czynszowy, Magistratu p Turnaua broszura radcy dwa projekta architektoniczne bez godła oraz fo ple ramy jednego aktu njęta, zdaje się dowodzić
bnrgu i w Moskwie — mówi Czas -  dzielą Sło- zapomniano zupełnie o najliczniejszej warstwie uboż- -  KolejSwe stacye teleurafu zostały otwarte z d S n  26 .w g[lnie wykonanych z godlem fałszywości przysłowia: nous revenons toujour* d
wiańszczyznę na trzy grupy, ale dla zjednoczenia szych lokatorów. Nigdzie też niema w Krakowie owych 25 stycznia r. b. w nasteLących mfeiscowościacb i& t  “ nadesane ™  “ f  tenT  ho t0W8zf  “ wynika z niej
tych grup w jedno państwo uważają za konieczne I entresols, mansard na poddaszu lub izb 
unicestwienie polskiej szlachty."" Rzecz naturalna. I machach i w

sard n . nnrOiaB„., inu ;,k  na I iif 8tycznia r‘ b’ v  następujących miejscowościach I z Rzymu. Kilku artystów przyjechało z projekta I cicha i czysta jak łza anioła, miłość młodego dzie -
oficynach e-rGie rzpmipSlnit zn a id n io ltt .p£Tszec Peg0 u ? a mianowicie: a) wzdłuż I mi aby poreparować w gipsie uszkodzenia w dro-1 wczęcia, obcego burzliwym namiętnościom świata,

te  podobny w'yrok panslawizmu nie jest pochlebny I tanie i względom sanitarnym odpowiadające mieszki- Jice Mechfa Pisarzow i L iL n o ^ r T v m b a i rtl,1D!I feZ° ’ 8W7C\  ^  i, ^ kowe " stawić miejscu. Kil- która zdolna jest odrodzić swym poetycznym urokiem 
dla Polaków, i zwłaszcza dla szlacheckiej publ,7 nie w n a j w y k w in t n i e j s z y c h iS K E S S h T e E  b ̂  przysłało swych uczniów. Z wyjątkiem tych nawet, którzy owych burz zaznali do prze-
cystyki; ale odepchnięci przez Słowian i Niem- stolic. Nie uszedł ten brak bystrego oka Prezydenta!Jordanów. Osielec. Maków. Snc.ha’ T . I l S  w p t ! I caPr awmnem,  zostaną|sytu i pociągnąć ich, chociażby zpośród żywych 
cow, Bolący mogą się pocieszyć przyjaźnią mię lZyblikiewicza, a jak zawsze uznana 
szaniny Słowian z Niemcami dumnie wlokącej sięlczna pod jego ręką przechodziła * 
w ślady Madiarów pod sztandarem Riegera i przy-|jego impulsem obmyślono warunki
jaźnie wyciągającej rękę do Polaków. Les beaux pryzę budowania tanich mieszkań. Pow iał w ten I siów," sTmnleT Kal̂ Vya", LeY JeY  RadzYz7w° 1 Skx I p ro jS k S w T e d z d e 'C o C S m -^ym I . .  o » / * «■ %

razem cieszyć I elegii, tehnącej świeżością polnego kwiecia, tak 
kompetentnych znaw-1 różnej od sztucznych, buduarowych woni. Jakóbowi

konkursów we Lwowie i Krakowie. — Projekta I nad pyszną różą, która nie rozpacza, bo prze-

łagodną wydaj komedyi

S H S 5 S S 5 S 8 S S  | za drogie dla naszych rzemmślników a tem ‘bardzie! Ik n le rT t an f i l  a 6 tt w .m‘ej8C0W0ŚC,a?h wzdhlż I o nagrodę wystąpili świetnie. Projekta wykończo-|w  przesyconem jego sercu zaczyna się rodzić wza-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
3 lutego. I trzebię średnich warstw już nieco zamożniejszych ilszkowce. Dżuryn. Kalino wszczvzna. Czortków. TTad^nJ 11.  nT.ta .  »v» . . . . . .  n . nnłnl nnA/ I J .    i . "  ... I .11 * .] J    1 . . ,  . *

■ bardziej wymagających
l / ^ b,0iR " r n H ! i^ 0bne/ l * dU8Z? Ś;  P< M a c ie i a 3i« 8kryć do piwnici a . ~ r — , pus.ucuaui. nr. i,u-

fesor. i pr*” ,owl s " 0l“ 1 hr- 4 ' a ° ^  wiary- ” ie » — < + *  w -
tecie Jagiellońskim, oraz b. rektora tegoż Uniwersy-1 rzynieckie i w niektóre zaułki Kleparza, gdzis jeszcze 
tetu , b. komisarza rządowego Instytutów 
krakowskich itd., zmarłego w d. 22
odprawionem zostanie jutro we środę _

wersytetu Jagiellońskiego. ^  ** P°W°deM Um I mleszkania^Kto” z n ^  Wipnpr 7 tn“ ,i • •* , . | Salon artystyczny p. B i a s i o n a  otwartym z o l  postać takiej księżny M artin, która" doznawszy
-  Hr. Alfred Potocki przybył wczoraj do Krakowa bliżej stosunki naszego pauperyzmu, ten przyzna, że austro-Vegierskifg! jeneralnego k o n z u la ^ T o n d y 3 fkfeiW J ^ f  V m y ^ t *  P"b“ Ci ^akow- przykrego zawodu tam , gdzie z dobrą zda się

i zamieszkał „pod Baranami" edzie wieczór licznpl głównym nnwndcm • ’ I . , . °  J 1DO° ^onzuiatu w Lionay Iskiej. Jest to prywatna wystawa obrazów na wzór I wiarą szukała dla Siebie szczęścia, będąc po prostu
grono powitało dostojnego gościa. Dziś rano udał się żność zarobku, któryby pokrył wysokość czynszm stawie hygienicZnej“ zlstoły Sal°n.ÓW 1 .salona p- Krywulta w War- odepchniętą przez człowieka, któremu sama ofiaro-

dalszą podróż do Cannes, gdzie zamierza dłuższy Zgubnie także ’na stan L L eśln icz /oddzia ływ a od- j E w  iV  * f '  7 ™ * $  ’ T 8 1 SerCe’ “ ? gQ'eWa ^  ^  ^ 7 ^
czas zabawić Hr Potocki zatrzyma się kilka dni dalenie od centrum miasta tych dzielnic dostępnych aż cztery oznaki dostały się wystawcom z G a lS i w f t n T t  s n.aJmnleJ8zf J . Pokusy zemsty, lecz

irodeti. osobne dokumenta uznania: 1lSzko-l,;_ „  ; i„a„„ w  u„i„ , Ł_ . , _  ----------------L _ , -  _ : -j8Cn) e0 ^ onfa / zupełnem zaparciem
dopomaga człowiekowi, który jej wy-

„  , , „ . , . , „ . , , ^ -------------  —........ —r -----~a~, ^  |K„ ----- ...... przed chwilą fatalne: „już cię nie ko-
mieście i obiadował u delegata hr Badeniego Wie litD Sa to kolonie nedzv która z a r T a a ^ i c ^ o ( o nią nagro ę o-zymał jeszcze tylko jeden 1 ^  p. Strażyńskiego, obrazy Malczewskiego, paręlcham "— do zdobycia szczęścia w pożądanym prze­
kornym pociągiem odjechał * I z unaLism  na dnchu l ' 7 ^ raz I w y s y c a  z Ausfro-Węgier, dr. Krauss za cz^opismo I obrazków rodzajowych p. Ajdukiewicza i wide in zeń kierunku.

— Posiedzenie komitetu pomnika Mickiewicza Iszymy że powstał proiekt sDółki hudowv'dnm^w ó u ! J Z r  f  ^  ? n  ’ pP8iad^ ące em;° - |nych. Salon p. Biasiona onegdaj i wczoraj był już j Nie należy jednak czynić z tego autorowi
odbyło .i« w , „bot, d. 31 z. m. „od przewodnictwem lubotaEej ladoo.ci o . blit,.ych przedmi.ioiacb. Lubo *  ty m i z „ S ’zap“ rnik.r°skie r ^ ”  P"bll“ ”0“  ,n .6  znał tak i, „yiątkow e typy kobiece,

wz,,1„ | „ gl, d b . „ . „ l t o y by, tn_p„b .dk„ .pdłk . i  Dwie . . J n i n  R . d u t , P . n n a  Adela -  k td t. z e .,,.,  1 1 ^ 1 -
 * —T.,:.— x.y > ^  i  1 -  ̂ - • -------------A--------   - przyjemnie

dobrego 
ety-

iak naiwipfcma nnonnnSn.so;. I . . - y - -  —y~j  -> „ " ™ «  y. u. n o u zm a  i  zaaam e  icw-iczuej prawuy zaąuinąa, ze smiaio może f yc zali-
w drodze telegraficznej lub listownie,* zgłoszono kilka I o dwudziestu małych ale zdrowych i jasnych izbach I S ezo n y  n ^ r ó ^ a L ^ e T i z e o ^ L f r m L 0!*’ ch°W'‘n ia -, P °ł°wę dochodu z , te^° odczytu prze- czonym do najudatniejszych w tym rodzaju sztuk, 
projektów wysłanych na konkurs, która to okolicz- preliminowane są na 8000 do 10,000 złr., czynsz tany doskonałemi kupletami, w y w o ł ^ ^ ^  prelegentka na rzecz miejscowej ochronki. mogących byc ozdobą każdego repertuaru
ność spowodowała komitet do powzięcia uchwały, iż |z  izby nie powinien bvć wvższvm nad 4 złr mie Ihn iofnini. „ .o  - I Księżnę M a rtin  grali nasi artyści konc
wszystkie modele, których nadesłanie w terminie na sięcznie, a więc dochód miesięczny 80 złr., roczny L a ła  i ^ a L w n l ^ p i e r t w e j  S y ł o  T d a S e L  Ksi? 9 J ^ ,ór f ’ p’ Ma.ksymfiliaaa Marszałkowicza, -  Panna Sułkowska z roli tytułowej wywiązała się 
konkurs przeznaczonym zgłoszonem zostało przyjęte I wvnió«łby około 1000 złr zatem odliczvwszv inf I , p ,  0  pierwszej odbyło się ciągnie I liczący kilkanaście tysięcy tomów, ofiarowany został, Ijaknajchlubniej, grając ją  z taką elegancyą ko-
być winny. Jeden model od dawnieiszero«?zasunad I ra k a ś s tra te n a  r v z v k o ^ S r  T d ’ , ■ f  ? ■ 8’!  W ^  dowiad«jemy, przed jakimś czasem przez wdo- biety światowej i zarazem z takiem ciepłem istoty
szedł do czytelni akademickiej zkad dostawionym zo-l lokatorów ńrzedstawfa rip nroccnt nnwnv nd iri^A P d k ' ”16 Z1 • * D16J •} rina Pr*edostatniej I wę po zmarłym, p. Kornelię Marsz ałko wieżową, Aka-1 wyjątkowo dobrej, że rolę tę zaliczamy do naj- 
sUnie do Langierówki. Na wniosek nrzewndnic**™.™ t .n k i n  w i n « w l  ».  **9, premiowanię m*,ek- Powszechne gloso-j demii Umiejętności. Księgozbiór ten składa się prze |  lepszych w repertuarze sympatycznej artystki,T snrriAr̂TrV XT • U • I * ■ - r ---------------------1------------J  ~ I ouui,unio pciutunnuic UJMDA. i-UWSZCUHUe j

uchwalono wybrać podkomitet, m a^ c^ st^ zab T  mTą-1 do^lku tT ^^znab lzir^ora™ ^^^!^ 1̂ ^ s t r o n I  dd* prz?C,'e ’ ktdre m.askl otrzymać mają I ważnie z dzieł polskich lub dotyczących Polski, bądżto I zwłas"zcza, że otrząsnęła się tym razem zupełnie z tej
dzeniem wyVtawy projektów,’a t  £ t “  ‘ ^  p^ t o w « ć  histo^canych. bądź z dziedziny pięknej literatury, a nerwowej eh wiej naści, k tV a  jej czasanii staje n i
weszli: wiceprezydent Friedlein, dyrektor Łuszczkie- pieczeństw zostanie uchylone, a spełnione wielkie do- _  P rau a 'so  stycznia Dziś o godzinie 10 r a n o P  P 7 Dlemi przeszkodzie do jednolitego wykonania odtwarza
wicz, Dr Jordan i Beauprć. Uchwalono także wyzna brodziejstwo dla najuboż.zych warstw. L ™ " ” * Z J T  ™    _   77“  . |  nych typów.odprawionem zostało w kościele kolegialnym

August. Nie dał'odpowiedzi Konstanty hr. Przezdz^: I - “' “A r .-7 :7 ,.! Za!!Uie‘ 1 znakomi t s zych  obywateli Polaków był obecnym |
cki, również miejscowi członkowie, w liczbie czterech,! 
nie dali jeszcze odpowiedzi. Spodziewać się atoli można I 
<e w tyle ważnej kwestyi wszyscy udział przyjmą.]
Jako zastępcy przyjęli wybór prof. Hellmer z Wiednia biura Tow. opieki nad Weteranami i oświadczył: ż e |w'a następnie obraz przewieziony‘zostanie“ do JP
Matuszewski z Warszawy, Pawłowicz, hr. Sierakowski, ponieważ z łaski Boga jego inieresa się poprawiły Jeśztu przewieziony zostanie do Buda- jąc dbałość dyrekcy, o teatr i jego rozwój,
a z Krakowa JE. Paweł Popiel. Odmówił jako |m a dobre utrzymanie, nie przeniósłby na sobie, aby | _  P rzyszły  stan pogody. Wobec bardzo niskiego

Kuryer W arszawski donosi: „P. Tatarkiewicz po-1 totumfacki Izydor wykonali swe role bez zarzutu

byśmy mu tylko do zarzucenia, że zamało zama­
skował ów stanowczy przełom, jaki się dokonywa

zastępca Rodakowski Henryk. W mieisce d. Dubois I Oicu go także nie da7 -T ; I •. • 8141,1 P090‘,y> wouec oarazo mssiego I P r a g a  28-go stycznia. Wystawa Hołdu Pr u -1 w całej istocie Jakó ba, gdy porwany chwilowo uro-
wybrano członkiem jury zaproponowanego przez p. I icie — zatem ma sobie za obowiązek i to co Ojciec I można” w mian • ocz®kiwać s&,^ °  .bardz« sympatycznego doznaje w Pradze kiem miłości księżny, już klęcząc przed nią, uczu-
D mis —  p. Guillaume. Uchwalono, iż p o s i e d z e  -|przez te lata z komitetu Towarzystwa Opieki nad I T  d ■ najbliższych dniach, zmiany wiatru ku za I przyjęcia. Cała prawie inteligeneya tutejsza zwie- wa. dzięki ujrzanemu kwiatkowi, który Sabina na
. 1 .  . ? d .  ko  u k u r s o w e g o  „ d b ę d f i e  , i ,  d. Wet.r.oami „ te yZ - w  S S 4 - “ A  wr* ?  P0B?PneS° j d .ila  „br.z. Z ary .tokr.oyi zaS książę Lobkowitz, podłogę rz.ciła, ie  n i. k .ięk .ę  koeba, lecz Sabi.ę.
1 m a r c a  o go Je.  12 w p o t . d . i ' ,  „  B . k l . n -  ci6 . .  korzy»C W .tera.dw woTsk o o S  l n i e ™  didz„los o pow.etr.a. "'*;r«ząlek krajowy z m a lio .k , i „Orkami, hr. Ta chwila, zda.iem  .a.zom , pow in.a zmienić czlo-
ni ca eh, w Sali Langierówką zwanej i upoważniono ratę złożył. Fakt dowodzący przywiązania synowskie ----------- bębonborn, namiestnik Morawski, hr. Clam-Gallas wieka lekkiego w poważnego i czułego Sabiny
przewodniczącego do zawiadomienia o terminie tym | go — poczucia prawdziwie patryotycznego i sumień I Repertuar teatru krakowskiego. |Y n?1- — Ucząca się młodzież, a mianowicie I kochanka, gdy tymczasem pozostaje p. Sobiesław 
członków, względnie zastępców, którzy oświadczyli nego, ma sobie komitet za obowiązek podać do pu- w .  s™ . p„ | ^ nchacuze L obydwóch Uniwersytetów i uczniowie | [ tu jek k im  jak  był, przez co nawet derutnje wi-
się z gotowością przyjęcia udziału, z prośbą, by jaklblicznej wiadomości. ]
najprędzej dali kategoryczną odpowiedź, czy w posie- — Cztery uczennice tutejszego kursu handlowego \ j UUa w 3  aktacU tlktawinsza Kenilleta l u  j i .  . . . . .  • • i ^ x j - . c l r . A i -  . a j  j .  •
dżemu tem wezmą udział, a to w tym celu, b y | dla kobiet przy szkole 8-klasowei św Scholastyki odl ™ Ł ’ Jfeuilleta. zniżonej dla nczącej się młodzieży wydano dotąd |  Prześlicznym utworem jest druga z przedstawio-

• I. - -  • ■ • • J ’ ’ ! W i o b o t ę  7go: Margrabia Villemer, komedya13000. Profesor Dr Antoni Balcar towarzyszy za -|uych  w sobotę sztuk, Ju lia  Oktawiusza Feuilleta.
pani George Sand, przekład Aleksandry i wsze młodzieży szkolnej przy zwiedzaniu wysta-1 Dramacik ten jest małem arcydziełem w swoim 

Imały urzędowe posady w biurach administracyi dy I «»Łiowiczowej, art. dram. Benefis pani Julii Sułków-1 wy, tłómacząc jej znaczenie historyczne, a o stronie I rodzaju, prawdziwym klejnotem, który odcyzelo-
Upoważniono podkomitet, iżby, wzTął'pod rozwagę, Irekcyi kolei żelaznej w Krakowie J Jakiej. I technicznej dzieła mistrza Jana Matejki m iew a|w ać tak artystycznie z danego materyału niktby
czy nie byłoby korzystnem, ażeby rozpowszechnić I — Otrzymujemy nastenuiace nismn- Ir. ^  n i e d z i e l ę  8go: Halszka z Ostroga, Józefa | prelekcye.
fotodrukami lub fotografiami wszystkie projekta nade I Dnia 2 lutego b. r. bawiąc parę dni w Krakowie, | 8zlIJskieg0’ 
słane na pomnik. Wnioski podkomitetu przedłożone I miałam pilny interes i dlatego wsiadłam do wagonu! 
być mają ogólnemu komitetowi. Do sjirawdzenia wresz-l tramwajowego Nr 3 . — Wysiadając z wagonu, nief
0 i a funduszów za rok 1884 wybrano komisyę, złożoną I zauważyłam, żem zgubiła bransoletę złotą — wielkieiL a • a • a ■ T,T „ —-j . , .  ,, — i - . — . - - - -
z pp. Muczkowskiego, F. Jakubowskiego, Jordana wartości — pamiątkową. — Tymczasem pan konduktor w dnTe n o w L ?Z fsn  ?P W medziel5 15 cent-> I I,**ki: Rzadki przypaiiek powtórnej iaparotomii z po- ną serca i zacności żonę. Julia kochała Maury-
1 Bernadzikowskiego. I wagonu tramwajowego — zdaża za mna — i fen wid I P , . j, , . 7  ^  Iwodu niedrożności jelit. Z kliniki lekarskiej prof. Dralcego całem sercem, jedynem zadaniem jej życia

-  Bal na dochód zakładu św. Kazimierza odbędzie kiemu mojemu zdziwieniu wręcza mi zgubę. -  Nie\ffium J. Krakowie. Gluziński i Jaworski: Do- było - b y ć  czulą żoną, zacną kobieta, dobrą ma-
się w d. 9 b. m. (w poniedziałek) w sali hotelu Sa mogąc mu za ten jego szlachetny czyn i nieposzla- do leJ ~  Pr6ci niedziel, świat i feryj uniwersyteckich ŚW]adczeD,a podJ?te w celach klinicznych nad zacho-1 t k ą . . .  Lecz Julia czuje się opuszczoną i wzgar-
skiego. kowaną uczciwość inaczej sie wywdzięczyć składam I bezpłatnio- r ani.em. sl? istot białkowych w żołądkach ludzkich dzoną przez tego, który wciąż zmienia przedmioty

Bal kostiumowy Koła artystyczno - literackiego I mu publiczne podziękowanie winszuiae' zara’zem Świe-1 , !v,uzeu,,, Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań-1 fi.zyol.°Slcznycb 1 chorobowi zmienionych (dok.). Kwie-| swych miłostek; Julia jest osieroconą, bo nawet
zapowiedziany jest na 14 b. m. (w sobotę) w sali bo Itnei Dyrekcyi tramwajów tak uczciwco-,. Jskim otwarte codziennie od godziny lOej do Goj.—Wstęp eiński: Cztery rany kłuta w jelicie cienkiem; wy-1 córkę mąż jej wydziera i wysyła z domu, w po-
telu Saskiego Dochód z balu przeznaczony jest na go i «  k o n S  J  g “ 8UmieDne' V  °d °N80byH W “ 1 T  6 °d ^  A° ^  bezPłatny’ ci?cie kawa»ka ściany jelita -  wyzdrowienie. Posie- czuciu szkodliwości złego w nim przykładu z życiaA w  a .  IK S . i •-■>* po J W k ,  E r  g Mar,j a  Krawczyk."r yn)V "doS“f i7 „ ‘; t i o r f ^  J dxenie Tow. lok. t a k ,  O u t . .  Plo.row.H. Wsp „™ i,.|o jea , -  J .l ia  je .. U b M , je.kekć miód,, której
teratach, * tudzież na cele artystyczno literackie Koła. |  — Składki na dom przytułku dla ubogich w p 0a I niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły

.  „ 1 . ® I nr n in iłrr ia la  I an iin tn  r\n 1 A  A . „ J *K arnawał. W sobotę był bardzo ładny i ożylgórzu wpłynęły w dalszym ciągu w miesiącu styczniu W nledziele * świ§ta po 10 cent- ®d °8ob -̂ „
wiony bal u państwa Romanów Michałowskich. p r<5cZ | r. b.: księżna Montleart 300 złr., p. Matylda Ramchl Mu,zeum xx:,Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
miejscowego świata tańcującego, znajdowało się tara ofiarowała 5000 sztuk cegieł, dyrektor Bednarski 10001 pr^ypadaiTTwi^ta 10~ 12’ ° W te dnie nie
wiele osób, przybyłych z innych części Polski: księ- cegieł, A. Jałbrzykowska 50 złr., Józef Skakalski apte ‘
stwo Michałowie Radziwiłłowie z Warszawy, hrabia I karz 25 złr., Wilkuszewska z Raby 5 złr., Waleń
P n ik tn L !  _  TłT T T  T~k » . « •   D nIS  * aL  X - . I  j . -  _   _ .

T T  U-’? ? ’ na który ndali si5 od państwa Ml |mer, PP. Bernardynki, N. N., Natalia Kopffowa, E. K., 
chałowskich ks. Windischgratzowie. Kotylion w K a- Maurycy Silberstein, X. B., Anna Zan, K. Ryż. Ni- 
s -n i e  w o j s k o w e m  urządzony był umiejętnie i żej reńskiego składki wynoszą 13 złr. 2 c. Kwoty 
dosKonaie prowadzony. Księżnie Windischgriitz ofia- powyższe umieszczone zostały na książkę kasy Oszczę- 
rowano wspaniały, z Wiednia sprowadzony bukiet, dności L. 865. ^  ̂ V
S » iL r r raLP°dZî ienie tak na balu państwa Mi | T  Ausku,tanci ' Praktykanci okręgu c. k. Sądu 
cnaiowsKicn, jaa w K a s y n i e  w o j s k o w e m .  Ró-1 krajowego wyższego lwowskiego nadesłali do auskul-

nie pośmiertne. Wiadomości statystyczne 
lekarskie. Wiadomości bieżące.

T e a t r .

Benefis p. Sobiesława.
Księżna M artin  Meilhaca i Ju lia  Feuilleta.

B-itndmitaśei arły»(yexts<\ hUertzchit 
i  s& cm kuu  e,

Projekta na pomnik mlekiemlcza.

ogólno-1 serce mimowolnie szuka sympatycznego bicia in­
nego serca. . .  a Maksymilian, przyjaciel Maury­
cego ciągły gość w domu, jest człowiekiem peł­
nym zalet, choć i rzadkiej uczciwości pełnym, 
która mu każe unikać wynurzeń zranionego serca 
biednej kobiety.. . .  Pomimo tego osierocone serce 
Julii zwraca się ku Maksymilianowi, jak  kwiat 
w ciemnicy ku promieniowi słońca — i, pomimo 
walki, pomimo szlachetności Maksymiliana, który 

W zeszłą sobotę odbył się w naszym teatrze I o krzywdy Julii upomina się u jej męża, — staje 
benefis p. Sobiesława, artysty, który od lat wielu I się, co stać się m usiało ... Straszne fatum chce 
poświęcając swą działalność scenie krakowskiej, [jednak, iż staje się to, gdy nie wie jeszcze Julia 
stał się, w drugim zwłaszcza peryodzie swego na J że tegoż Maksymiliana kocha jej córka, że brak 
niej pobytu, jedną z głównych jej podpór. Zawsze | wzajemności z jego strony unieszczęśliwi to dzie- 

!poprawny i inteligentny, w niektórych zaś rolach cię na całe ży c ie ... Wynika ztąd sytuacya stra- 
jak. np w całym zakresie ról lekkich salonowych szliwa, wstrząsająca traicznie, która w ikła się 
kochanków — mogący rywalizować z najlepszemi coraz bardziej — i kończy się otwarciem oczu lek-

f*n s i ł a m i  n  Q nK iaolorn  n 7i 7 ł<Ał\iV QAkin I lrn«A n/tln AA.A 2  x _ r  a_a  1 __1 A \
/ łJT  T  \ Y~T 1 ■ X .  _ ( I O  A J  J  w  J  P  ^  A I W Ł  w a  i/C llv iu lv J  X K  V llvLlV o l v  i ł l  v l v l l l  V V uU  IE K "

wnież w sobotę był wielki wieczór tańcuiaev Y  Dań-1 tantów i praktykantów o k rT .^  o “C a T  Y  “U81UJi' I { . ■ ..T 116111 , ,eg0 uPłyna^ termin nad- teatrów naszych siłami, p. Sobiesław wyrobił sobie komyślnego ojca i męża (spóźnionem niestety),—
stwa Kaweckich, gdzie się 0 0 ^ 0  68 ^ 0 1 1 0  aż do ^  w Krakowil netveva ^  n  ^  ™  konkars. pom“lka Mickiewi- bardzo poważne stanowisko i jest jednym z ulu okropną sceną małżeńską i śmiercią nieszczęśł wej
rana W niedziele zaś odbvK Z  bawiono aż do {wyższego w Kranówie petycyą, stylizowaną do N. cza. Oprócz kilku zapowiedzianych do komitetu ł bieńców publiczności krakowskiej. Dała też ona Julii * J

a tancuJ^ca Panai ministerstwa sprawiedliwości 1 ciał prawodaw-i wysłanych we właściwym czasie, ale dotąd w dro- ’ dowód i tym razem swej dla niego sympatyi i-  Taką jest w głównych zarysach treść dramatu



Feuilleta. „Dziwnie oryginalnym i przejmującym 
jest rysunek tego obrazu... Postacie jego i sceny 
są narzucone lekko, szkicowo niemal, wszystko 
w nich prawie pozostawionem domyślności i zdol­
ności interpretujących artystów, pomimo to wszak- 
że , — te postacie są tak prawdziwe, tętnami ży­
wej krwi bijące, sceny tak głębokie, to rzewności 
pełne, to grozy, sytuacye tak bardzo traiczne i 
wstrząsające, że rzadko się zdarza, aby sztuka, 
staranniej i dokładniej wykończona w planie i 
szczegółach, posiadała te wszystkie pierwszorzę­
dne zalety w tak wysokim stopniu, jak  je  posia- 
da Julia , która przytem jest sztuką zbudowaną 
pod każdym względem bez zarzutu, z głęboką i 
skończoną znajomością arkanów scenicznych. . .

To wszystko czyni dramat Feuilleta niezmiernie 
cennym nabytkiem dla każdej sceny ... Witamy 
go też na naszej scenie jako taki, z nadzieją i pe 
wnością prawie, że się na niej utrzyma długo.

Nadmieniliśmy powyżej, że sztuka jest napisa 
ną w tym oryginalnym sposobie, który pozosta- 

nardzo wiele na odpowiedzialności artystów. 
Daje się to czuć najbardziej w roli tytułowej, którą 
odtworzyła u nas pani Hoffmannowa. To też trudno 
nawet wypowiedzieć, ile ta rola jej zawdzięcza. 
Ze szkicu, narzuconego w głównych tylko kontu­
rach, zrobiła artystka postać dokładną, zrozumia­
łą, żywą, we wszystkich szczegółach i cieniowa- 
niach skończoną, a w najwyższym stopniu drama­
tyczną, postać słowem tak głęboko obmyśloną i tak 
plastycznie wcieloną w zarysy prawdy życiowej, 
że raz widziana nigdy się nie wygładzi z pamię­
ci widzów i pozostanie na zawsze chlubą dla a r­
tystki . . .

Po p. Hoffmannowej, należą się chlubne wzmianki 
p. Riegerowi (Maurycy) i p. Kałużyńskiej (Cecy- 
lia), którzy swe role wykonali bez zarzatn. Pan 
Rieger i w lekkich i w dramatycznych scenach 
stał zarówno na wysokości zadania, p Kałużyń­
ska zaś miała po części też same, co i p. Hoff­
mannowa, do zwalczenia trudności i wyszła z nich 
zwycięzko, umiejąc odczuć, i że tak powiemy — 
dośpiewać właściwą grą, co autor w tej roli do 
śpiewania zostawił.

_P. Zapałowicz, jako Maksymilian, zasługiwałby 
również na zupełne uznanie, gdyż grał z uczu­
ciem i poprawnie, gdyby w tej roli bardziej, niż 
gdzieindziej nie uwydatniała się błędna wymowa 
tego pożytecznego zkądinąd artysty, który ma 
zwyczaj twardego wymawiania miękkich głosek, 
mówiąc np. „bycz“ zamiast być, „posztacz" za­
miast postać, „Szabina“ zamiast Sabina, „żmy- 
szły“ zamiast zmysły, itd. Gdyby nie to, rola de 
Thnrgy stanowiłaby istotny postęp w zawodzie 
p. Zapałowicza.

Pani Hoffmannowa miała cztery bardzo gusto­
wne toalety, które pierwszy raz widzieliśmy na 
naszej scenie. 2/. x .

Komitet wyborczy dla kuryi drugiej okręgu wy­
borczego krakowskiego Izby handlowo-przemysło­
wej wzywa PP. wyborców tejże kuryi, mających 
zamiar kandydowania lub przedstawienia kandy 
datów o mandat do krakowskiej Izby handlowo 
przemysłowej, aby się do przewodniczącego w ko 
mitecie tej kuryi p. S. Mikuckiego w Krakowie 
przy Rynku głównym 1. 34 najdalej po dzień 10 
lutego b. r. włącznie, ustnie lub pisemnie^zgłosić 
zechcieli.

N A D E S Ł A N E .

J O Z E F A  C Z E C H A

K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I
na rok 1885

A r t y h a f y  w  d a l s l a  „SlarteataM a* K l«  jpoefeu. 
A m ą  o d  H e d n k a y l .

N A D E S Ł A N E .

Czysto jedwabne materye 75 cent. 
za nietr, tudzież po 1 złr. 5 ct. i 1 złr. 30 ct. 
do 5 złr. 90 centów, (desenie kolorowe, w paski 
i kratki) rozsyła w pojedynczych sukniach i ca­
łych sztukach opłatnie z cłem do domu skład fa 
bryczny jedwabiów GL Heniieberg (królewski 
nadworny dostawca) w Z u r y c h u .  —  Próbki 
odwrotnie. — Listy kosztują 10 centów porto do 
Szwajcaryi. (211-1-9)

zawiera w sobie, oprócz pierwszej części kalen­
darzowej dokładnie opracowanej, część drugą lite­
racką, bardzo urozmaiconą —  część trzecia zawiera 
dział informacyjny bardzo dokładny —  część czwar­

ta ogłoszenia.
Cena J O  centów,

z przesyłką rekomendowaną centów.
Skład  główny w drukarn i Czasu w Krakowie

N A D E S Ł A N E .  (260-3-)

N A D E S Ł A N E .

Najszczersze Bóg zapłać!
składa rodzina pozostała po ś. p. Saturninie 
ŚWierzyńskim, artyście-malarzu i profesorze 
W ielebnemu Duchowieństwu, Towarzyszom  
młodości, Przyjaciołom , Znajomym, Uczniom  
i Uczennicom  oraz wszystkim , którzy serde 
czny w zięli udział w  oddaniu ostatniej usługi 

Zmarłemu.

MAGAZYN NOWOŚCI
pod firmą

L e o n  F e i n t n c h
tc K rakow ie

świeżo zaopatrzony w znaczny wybór najnow-1 
szych przedmiotów z zakresu galanteryi (cha | 
peaux-elaqnes, krawaty angielskie, rękawiczki, 
wachlarze, parfumy angielskie i francuskie, wo­
dę kolońską uznaną za najlepszą z naszą fir- j  
mą, kwiaty francuskie i t. p.) poleca się| da 
wnym względom P. T. Szanownej Publiczności.

Ceny niższe niż dawniej — bardzo 
przystępne.

N A D E S Ł A N E .

Pomijając względy cywilizacyjne i polityczne 
takiego kroku, trudno wystawić sobie jego następ­
stwa pod względem socyalnym i humanitarnym. 
W mieście nędza z powodu upadłości kilku fabryk 
i wzmagającego się bezrobocia, a ludność uboga, 
pozbawionąby była tego ratunku, jaką każda ro­
dzina wyrobnicza znajduje, gdy dzieci oddaje do 
ochrony. Głodem i nędzą chcą nasi rusyfikatorowie 
doprowadzić lud do rozpaczy. Filantropia jest tu 
narzędziem propagandy schyzmatycko - rosyjskiej. 
Damy rosyjskie pod pozorem dobroczynności roz­
poczęły składki tak w towarzystwie rosyjskiem, 
jak  polskiem, a zebrane fundusze obrócono nagle 
na nowe zakłady wyłącznie dla dzieci sehyzmaty- 
ckich. W tem działaniu przoduje pani Tołstoj, 
żona nowego oberpolicmajstra.

Przykre nader wzbudziło wrażenie, że przy o- 
twarciu kolei dąbrowsko-iwangrodzkiej aktu po­
święcenia dokonał tylko pop prawosławny, a 
ksiądz katolicki nie został do tej uroczystości 
przypuszczony.

Nowy ukaz przeciw właścicielom dóbr w za 
branych prowincyach wywołuje pytanie: kto ku­
pować będzie dobra, gdy Rosyan nabywców brak. 
Jenerał Drenteln oświadcza głośno każdemu: że 

[jego zadaniem jest zniszczenie Polaków, ale za 
razem p. Drenteln jest antisem itą, i sprzeciwia 
się temu, aby żydom dozwolonem było nabywanie 
dóbr. Otóż świeżo wyjechała depntacya żydowska 
do Petersburga, jak się domyśleć można, nie z pu- 
stemi rękami, aby uzyskać tam wolność nabywa­
nia dóbr w ziemiach polskich i od polskich w ła­
ścicieli. Jaki będzie skutek tej deputacyi; w ka­
żdym razie żyd nie będzie narzędziem rusyfikacyi, 
bo leży to w jego naturze, że wszędzie stoi po 
stronie wyższej cywilizacyi, jak ą  bądź co bądź 
jest polska wobec rosyjskiej.

Rozumie to wybornie stronnictwo rusyfikacyi, 
gdy podniecało ruch antisemicki.
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Banku Krajowego

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

z  biura Izby handlowo -przemysłowej krakowskiej 
o targu z b ożo w ym  na B aranie  i Kleparzu  

w dniach 2 i 3go lutego.
Jako w uroczyste święto Oczyszczenia N. Ma­

ryi Panny, nie było w dniu wczorajszym żadnego 
dowozu a tem samem i targu na granicy Kongre­
sówki tak na Baranie, jako też i na Michałowi­
cach.

Po niebyłym wczoraj targu na granicy Kongre­
sówki, dowóz zboża na dzisiejszy targ na Klepa- 
rzn był bardzo mały, ruch i obrót z braku zagra­
nicznych kupców nie wielki, a tendeneya mdła.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 7‘75 do 8-30 złr.; czerwoną od 8"—  do 8‘70 
złr.; białą od 7-90 do 8-60 złr.; żyto piękne od 
7-25 do 7-40 złr., poślednie od 7-15 do 7-30 złr.; 
jęczmień piękny od 7*50 do 7-75 złr.; pośledni od 
7-— do 7-75 złr.; owies od 7-25 do 7-75 złr.; 
groch od od 8 50 do 10-50 złr.; fasola od 9-— do 
1T50 złr.; wyka od 5-50 do 6-50 złr.; kukuru 
dza od 7-50 do 7-25 złr.; proso od 7-— do 7-40 
złr.; jag ły  od 12‘—  do 13-50 złr.; tatarka od 8-— 
do 8-25 złr.; rzepak od 12 50 do 13-— złr.; ko­
niczynę czzerwoną od 40-— do 50-— złr.: biała 
od 45.— do 6 0 . -  złr.

zabezpieczone w myśl statutu na pierwszej 
połowie wartości hipoteki mające ustawą przy­
znane bezpieczeństwo pupilarne, a nadto je­
dyne, które posiadają gwarancję krajową Król. 
Galicyi i Lodomeryi wraz z W. ks. Krakow- 
skiem, są dziś najkorzystniejszym walorem 

lokacyjnym.
Przy obecnym kursie przynoszą złr. 4-90 ro­

cznego dochodu od złr. 100 i premię złr. 8-50 ct. 
przy wylosowaniu. —  Listy te sa jedyne w kraju, 
które istnieją także w sztukach po złr. 50, co 
ważnem jest dla drobnych kapitalistów. Listy te 
sę do nabycia we wszystkich k a n t o r a c h  krajo­
wych, Zastępstwach Banku krajowego i na gieł 
dzie wiedeńskiej.

W obecnej ostrej i zmiennej porze roku nie od 
rzeczy będzie wspomnieć na tem miejscu o jednej 
z najpopularniejszych specyalności farmaceutycz­
nych, mianowicie o znanym Pain-Expellerze 
z „kotwica,“ Wyrób ten od lat niemal dwu­
dziestu cieszy się ogromnem, ale też i zasłużonem 
rozpowszechnieniem, —  ma bowiem dla każdego 
w życiu codziennem, w najrozmaitszych tak lżej­
szych jakoteż i cięższych, najczęściej z zaziębie­
nia pochodzących zaniemożeniach, tem większe 
znaczenie, że jest środkiem tanim, łatwo zastoso­
wać się dającym, trwałym i nieulegającym zepsu­
ciu, a co najważniejsza, n i e z a w o d n y m .  Powi­
nien przeto być w każdym domu w zapasie. Do­
stać można we wszystkich aptekach. — Samo się 
przez się rozumie, iż mowa tu tylko o prawdzi­
wym Pain-Expellerze z „kotwicą." (191-3-5)

Telegramy własne „Czasu."

Ostatnie wiadomości.

N A D E S Ł A N E . (D

Wybory do Izby handlowo-przemysłowej.
Komitet wyborczy dla wielkiego przemysłu w o- 

kręgu wyborczym Krakowskim, wzywa PP. Wy­
borców tejże kuryi mających zamiar kandydowa­
nia o mandat do Izby handlowo-przemysłowej, by 
się raczyli zgłosić do Przewodniczącego komitetu 
L. Zieleniewskiego w Krakowie przy ulicy św. 
Marka L. 31 ustnie lub pisemnie najdalej do dnia 
8go lutego b. r. godz. 12

Ważne dla cierpiących na grosdec.
Wielmożny Pan Franciszek Ja n  Kwizda  c. k. 

nadworny dostawca i  aptekarz obwodowy 
w Komeuburgu.

Od 2 lat cierpiałem bezustannie silne bóle 
w stawie prawego ramienia i  niemogłem ramie­
nia sam podnieść a jeżeli to się stało za pomocą 
lewej ręki, niemogłem znów ramienia sam spuścić; 
poruszenia te sprawiały mi straszne boleści a wszel­
kie przez lekarzy przepisane środki okazy wały się 
csłkiem bezsknteczne. Już obawiałem się, że muszę 
zostać kaleką na całe życie, gdy usłuchawszy usil­
nej porady mego przyjaciela, użyłem Pańskiego c. 
k. uprz. płynu przywrotczego. Namoczyłem szmatkę 
w płynie przywrotczym rozcieńczonym trochę wo­
dą i obwinąłem nią wieczór ramię od stawu barko­
wego aż do łokcia.

Wstawszy na drugi dzień zrana, zacząłem jak  
zwykle od 2 lat poruszać ramieniem znajwiększą 
ostrożnością, co mi zawsze okropno boleści spra­
wiało, lecz z największem zdziwieniem i radością 
mogłem poruszać ramieniem wolno, bez żadnej 
pomocy i bez bólu w każdym kierunku, jestem  
więc wolnym od wszelkich boleści i mam swobo­
dną władzę w ramieniu.

K r z y w c z e  n. Dniestrem, 26 maja 1874 r. 
Wiktor Tchórzewski c. k. pocztmistrz.

Składy zamieszczone są w ogłoszeniu „Kwizdy 
płyn  gośćcowy“ w dzisiejszym Nrze.

Założony w Białej funduszem księcia Radzi­
wiłła (Panie Kochanku^ szpital (pod patronatem 
św. Karola Boromeusza), pozostający do obecnej 
chwili pod zarządem Sióstr Szarytek, w dniu 1 (13) 
stycznia przeszedł pod kierownictwo Czerwonego 
Krzyża. Trzy Siostry Szarytki musiały opuścić 
dawną siedzibę swoją dla nowo przybyłych Sióstr 
Miłosierdzia wyznania prawosławnego.

Odjeżdżające Siostry ludność miejscowa licznie ze 
łzami żegnała, jakkolwiek polieya używała wszel 
kich sposobów, aby rozpędzić tłumy.

Chodzą wieści, jakoby dzisiejsza właścicielka 
Bialskich dóbr księżna Hohenlohe, której dostał się 
majątek tytułem spadku po Wittgensztejnach, za 
mierzała wystąpić z akcyą przeciwko rządowi ro 
syjskiemu o przywłaszczenie praw własności, gdyż 
ów szpital jakkolwiek był przeznaczony do użytku 
publicznego, jednak nie przestawał być własno­
ścią dominium dóbr Bialskich.

Wiedeń 3 lutego. ( TU) Nominacya biskupów 
lwowskiego i stanisławowskiego nastąpi w przy­
szłym miesiącu, skoro pozycye budżetowe prze­
znaczone na te dwa biskupstwa, uzyskają już naj 
wyższą sankcyę.

Wiedeń 3 lutego. Podług nadchodzących tu 
z Rzymu wiadomości, Massauah została zajętą. 
W Rzymie utrzymują z całą stanowczością, że 
Włochy zajmą także Suakim.

Druga ekspedycya włoska odpłynie dnia 9 lu­
tego, a trzecia z końcem lutego. Krążą pogłoski, 
że Włochy w porozumieniu z Anglią wezmą udział 
w operacyach angielskich w Sudanie.

P a r y ż  3 listopada. Odbyło się tu wczoraj li­
czne zgromadzenie, które założyło protest przeciw 
podwyższeniu ceł od zboża.

Berlin 3 lutego. Na konferencyi w sprawie 
Kongo zaszła pewna odwłoka. Na ostatniem po­
siedzeniu obradowano, jak a  forma nadaną być ma 
uchwałom, i zgodzono się na formę traktatu (traite).

Konstantynopol 3 lutego. Tnrcya zamówi­
ła u Kruppa pewną liczbę dział marynarki.

Telegramy biura koresp.
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19,488,' 19,618,' 19,668, 19,828,
Hanower 3 lutego. Podług Hanov. Courier 

zostało terytoryum, leżące między rzekami Bro- 
miah i Dubrica, oddane pod protektorat niemiect 
na mocy traktatu , zawartego dnia 2go stycznia 
z królem.

Pary* 3 lutego. Senat wybrał ponownie Le- 
royera prezydentem 172 głosami na 209 głosu­
jących.

Izba przyjęła 418 przeciw 13 głosom wniosek 
Balkue, żądający usunięcia artykułu regulaminu 
o zezwoleniu na tajne głosowanie.

Rzym 3go lutego. Komisya cłowa odrzuciła 
wszelkie podwyższenie ceł od zboża i nie zgodziła 
się na zaprowadzenie ceł od ryżu.

Kzyin 3 lutego. Rassegna donosi, że eksnc- 
dycya włoska wyląduje w przeciągu dwóch dn i  
w Massauah i że zatknie tam sztandar włoski. 
Część wojsk uda się następnie do Assabu. Ok-i 
pacya włoska nad morzem Czerwonem rozciągać 
się będzie od Assabu aż do Suakimu, gdzie w po­
rozumieniu z Anglią udać się ma druga ekspe v 
cya, która jest już gotową do drogi.

Londyn 3 lutego. Podług Daily Telegraph 
otrzymać miała polieya tutejsza doniesienie, że 
uknuto spisek celem zniszczenia opactwa westmin- 
sterskiego.

Londyn 3 lutego. (Raport urzędowy). Jene­
ra ł Earle zajął dnia Igo b. m. miejscowość Birti, 
z której nieprzyjaciela spędził. Żegluga po Nile 
odbywa się przy wielkich trudnościach, ale koln 
mna Stewarta pokonała dotąd wszelkie przeszkody.

Petersburg 3 lutego. Podług Gaz. Pet rsb., 
uzyskała już najwyższą sankcyę ostatnia uchwała 
Rady państwa w sprawie urządzenia posad rządo­
wych kontrolorów co do prowadzenia rachunków 
na prywatnych kolejach żelaznych.

Petersburg- 3go lutego. Podwyższenia ceł, 
które z dniem jutrzejszym wejść mają w życie, 
mają być urzędownie ogłoszone; między innemi 
od winogron w beczkach podwyższono cło o 95 
kopiejek, od różnych gatunków jedwabiu niefar- 
bowanego o 800 kop. od cetnara, od jedwabiu zaś 
farbowanego o 1600 kop. od cetn., od oleju o liw ­
kowego i od olejów roślinnych o 20 kopiejek od 
puda, a od win musujących o 15 kopiejek od bu­
telki.

Mowy Jork 3 lutego. Wczoraj strzeliła na 
ulicy jakaś młoda dam a, podobno dozorczyni cho­
rych w szpitalu angielskim, pięć razy z rewol­
weru do 0 ’Donowana Rossy. Rossa upadł, ale nie 
jest podobno ciężko ranny. Sprawczynię zamacha 
aresztowano.
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Piszą nam z W arszawy:
Rozsrożyła się u nas na nowo rusyfikacya. 

Gdy niema już w kraju i w mieście instytucyj pu­
blicznych, którychby oszczędziły poprzednie rządy, 
gdy język polski wyrugowany ze szczętem z u- 
rzędów, sądów, szkół, nawet ludowych, zabrano 
się świeżo do ochron dla dzieci.

P. gubernator cywilny jenerał Mengdus, znany 
dotąd z ducha umiarkowania, nagle zabrał się do 
herodotowego dzieła, i w ciągu ostatniego tygo­
dnia zwiedzając ochronki, zagroził rozpędzeniem 
1700 dzieci, które tam znajdują opiekę. Powodem 
groźby jest okoliczność ta, że dzieci poniżej sied­
miu lat wieku nie nauczyły się w ochronkach po 
rosyjsku. W ochronkach są wprawdzie elementa­
rze polskie i rosyjskie, ale dziatwa uboga, w ża­
den sposób przełamać jeszcze nie jest w stanie 
trudności alfabetycznych elementarza rosyjskiego.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych
K r a k ó w  3 Lutego.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .....................
Marki n i e m ie c k i e .....................................................
Dukat w a ż n y ................................................
20-to frankówka w a ż n a ......................................... *
Imperyał w a ż n y ................................................ ’ [
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . .  \  i [

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye in d em nizacyjne.....................
6^  galicyj. pożyczka krajow a .....................................
4 I W * . » 77 n  .....................................
5>  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4%  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................
L isty  zastawne i  dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
4 J/,|Ś Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .

v  v  n  Tow. kred. ziem. we Lwowie
4^ i)  *  n  n  7i  n  41 let.
c /  " » » , Ł .  » n
o y t  „  „ „ Banku Hipot. „

n  » n 7,  „ „ prem.
77 77 n  77 77 77 40 let.

5 'J , y l  „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
jjl* 77 77 77 „ 77 „  36 let.

9 77 77 77 17 18 let.
I ’/ '  77 dłużne 77 i 7 i7 n  20 let.
6>  n i7 77 i/ włość, we Lwowie . .

5•</, „  zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A  za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają

129 25 130 25
60 10 60 60

5 77 5 85
9 74 9 82

10 02 10 10
1 63 1 70

83 35 83 85
100 75 101 75
i  90 90 91 75
90 80 91 55
96 75 97 75

87 — 88 —

90 90 91 75
91 25 99 25
87 — 88 —
99 65 JjlOO 25

100 75 101 25
98 50 99 25
96 50 97 75
97 50 99 -
99 — 100 —
99 — 100 —
99 — 100 —
55 — 58 —
55 — 58 —

97 50” 98 50

266 - 267 —
213 10 216 —
283 — 288 -

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa . . . .
„ ,7  Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier. „

W i e d e ń  31 Stycznia.
Obligi długu państwa.

4 ,/5% Renta papierowa . . .
4 V /o  17 srebrna . . .
4% „ złota
3%
47,
47,

7 0Losy z roku 1854 po 250 m.k.
„ 1860 500 złr.
„ 1860 „ 100 „
u  1864 „ 100 „

- 7 7  „ 7 7  1864 „ 50 „
Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
107, podat.Czeskie ....................

Bukowińskie . . .
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niższo-austryackie . 
Wyższo-austryackie .
S z lą sk ie ....................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
W ęgierskie....................
Węgier, z klauz. 1867 . „ ”

Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6% Renta węgierska złota . . . . 
4V,J< Obli. „ „ (za Ostbahn).

77,

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D ep ositen -B an k .....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal.; Banku dla Hand, i Prz. 200 _

płacą żądają

17 - 18 -
! 23 50 25 —

13 75 14 75
8 — 8 75

83 55 83 70
84 10 84 25

106 50 106 65
126 50 127 —

173 75 174 25
172 — 173 —
43 - 45 -

106 50
101 - 101 75
101 - - 101 50
105 — 106 25
104 50 106 —
103 — _ —
110 - — —
104 — 105 50
101 75 102 25
102 — 103 —
101 50 102 50
147 — —' —
98 25 98 40

107 50 —

105 75 106 25
231 25 231 75
304 60 304 90
314 - 311 50
204 — 205 —
608 — 315 -
1 ------ ------

Wiedeń 3 lutego. Ministrowie Tisza i Bede- 
kowicz udali się dzisiaj z powrotem do Buda­
pesztu.

Wiedeń 3 lutego. Rada dyrekcyi Stadttheatrn 
postanowiła na jeneralnem zgromadzeniu przędło 
żyć wniosek w sprawie odbudowania tego teatru 
przed hotelem „Metropole."

Podług urzędowego sprawozdania, przyczyną po 
żaru „Musikvereinu" była zła konstrukeya komi­
nów ; władze zarządziły rekonstrukcyę kominów

Wiedeń 3 lutego. Wczorajszy bal przemy 
słowców wypadł świetnie. Sale redutowe były prze­
pełnione. Na bal przybyło wiele wybitnych oso­
bistości z różnych sfer, a między innymi byli także 
obecni ministrowie Taaffe, Kalnoky, Bylandt, Fal 
kenhayn, Conrad i Pino. Cesarz nie przybył z po 
woda lekkiego zaziębienia. Cesarzowa przybyła na 
bal prowadzona przez Arcyks. Rudolfa. Następnie 
przybyły na bal Arcyks. Marya Teresa i Marya 
Immaculata, tudzież Arcyks. Ludwik Wiktor, Ka­
rol Ludwik, Albrecht, Wilhelm i Rainer. Cesarzo­
wa wyglądała uroczo i rozmawiała ze wszyst- 
kiemi gospodyniami, przypatrując się kotylionowi 
i kadrylowi. Arcyks. Rudolf kazał sobie przedsta 
wić kilku przemysłowców. Po półgodzinnym po 
bycie opuścił dwór salę balową.

Wiedeń 3 listopada. Wylosowano następujące 
serye losów z r. 1860: Ser. 211, 408, 417, 443 
912, 920, 1,335, 1,354, 1,366. 1,425, 1,791, 1,819

Kursa. — W i e d e ń  3 -go stycznia 2 godz. 30 
m. popoł. —  Renta papier. 83 45 —  5%- —  Renta 
papier, nieopodat. 98*90. —  Renta srebr. 83 9 i. —• 

(Renta złota 106-60.— 6%  Renta złota węgierska 
■— . —  4°/0 Renta złota węgierska 97 85 — 

[Losy z r. 1860 — •—. — Akcye Banku Austr.
!Węg. 874- Akcye kredyt. 302 70. — Londyn
123 65. —  Napoleony 9*77. — Lombardy 145-60. 

[Losy roku 1864 173 75. —  Akcye Kolei Karola 
Ludwika 269 75. — Akcye kolei Lwowsko - Czer. 
niowieck. 215-— . —  Akcye kolei węg.-półn.-wscii 
176 30. — Obligacye indemn. galicyjs. 101*— .—  
Losy prem. węgiersk. 118 75. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 153— . —  Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 177 — . —  6%  Listy zast. hipot. 101 10 —  
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziem-k. 
l.A . 100-—.—  Akcye kolei Siedmiogr. 185 5 0 .—

| Marki 60*35. — Ruble 129-50. —  Dukaty 5 80— 
Srebro — *— . — Akcye Anglo-Bank — •— . 

Usposobienie giełdy: dość stałe.

Berlin 31 stycznia. — Banknoty austryackie 
— Krótki Wiedeń — *—. — Krótka War­

szawa — •— . — Banknoty rosyj. — *—. — 6%  
Listy zast. Polskie —■•— . — 4°/„ Listy Likwid i 
Polskie —•— . — Akcye Kolei Karola Ludwika 

■—  Akcye austr. kredytowe — —.

O DPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA

A ntoni Klobuhowski.

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. b e z y l

Allold-Fiume . . . 200 „
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5 °/o

E lżb ie ty ...............................210 ,  „

Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.-Jassy .
Nordwest austr. . . . 

n 77 Lit. B.
R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
Westb.....................

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

4"/ 
5"/,

L isty  zastawne.
6 %  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 ‘/ ,7 0 Boden Credit allg. złotem pla.
4 7 .7 , 77 77 n  papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg......................
67, Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67,  Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 7 .7 , „ „ srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk.....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5° o V  17 77 17 nowe 37 lat
4 7 , i  77 17 1 , nowe 41 lat
4 ‘/,°/o „ Banku krajów. . . 51 lat
67, i . Bank Hipot. Iwo w..................
5% 77 77 77 1  prem. . .
5 /, 17 17 77 77 . 4 0  lat

płacą !żądają
867 - 869 -
81 25 81 75

147 - 147 50
104 50 105 —

186 — 186 25
529 — 530 —
236 50 237 25
209 — 209 50
199 50 200 50
2530 2535

209 75 210 25
267 75 268 25
153 50 154 —
214 75 215 25
172 75 173 25
176 25 176 75
186 25 186 50
185 50 186 -
306 25 306 50
146 25 146 50
250 — 250 50
180 75 183 25
176 75 177 _
178 — 178 50

122 50 123 —
98 10 98 4C
97 - 97 50
99 50 100 —

100 - 101 -
99 50 100 -

91 50 92 50
99 75 100 25
99 75 100 25
87 50 —  __
91 25 91 75

101 - 101 25
98 60 99 _
97 50 98 -

5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust.‘ Bod.-Credit-Anstalt 
5 7 ,7 . Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, 77 Bank Hip. prem. . . .

57„

P riorytety kolei.
Albrechta........................... 300 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „  

v  „ Em. 1874 . 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 200 „
Elżbiety za 200 Mrk. op. . .

i  za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4*/,^

„ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5 ° /

p o ż .  1876 r. . . 100 złr. 5 ° /t

6 %

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

n  Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

» II „ 1867 300
„ III „ 1868 300 „

IV „ 1872 300 „ 
Nordwestb. austr. . . . 200 .

„ Lit. B. . 200 „
„ n  Em. 1874 200 m. 

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn . . .
Siidbahn (Lombardy)

47,”/

5 °/o

147,:
5*/

200
Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków.

j „ II Em. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn . . . .  200 

Em. 1874 200
Losy.

5 °/>  Donau Reguł...................
Premiowe Wiedeńskie . .

„ Węgierskie . .
3)4 „ Tureckie , , .

. 200 złr.
500 fr.
500 fr.
200 złr. 5°/>  

1000 „ „

%°/o
3 ° /,

złr. 100 
« 100 
» 100

fr. 400

pracą żądają płacą żądają
1 0 2  8 5 1 0 3  — K r e d y to w e ..................... 1 0 0 1 7 f U - 1 7 8  2 5
1 0 1  5 0 1 0 2  — C l a r y ................................ złr. 4 2 4 2  5 0 43 -
1 0 2  2 5 1 0 3  2 5 4 “/ ,  Donau-Dampfsch. . . n 1 0 5 1 1 4  — 1 1 5  —
1 0 0  _ 1 0 0  5 0 Insbrucku................................ n 2 0 I 1 7  5 0 1 8  —

K eglew ich a ........................... n 1 0 7 , 1 9  - — —

9 9  7 5
K rakow skie.......................... n 2 0 1 7  — 1 7  2 5

1 0 0  — Ofner (miasta Budy) . . . rt 4 0 4 4  7 5 ----------
1 0 0  7 5 1 0 1  2 5 P a l f y ..................................... « 4 2 3 8  2 5 3 8  7 5

9 9  75 1 0 0  2 5 R u d o lf a ................................ n 1 0 1 9  5 0 2 0  -
1 1 9  5 0 ------------ S a lm a ..................................... n 4 2 5 4  2 5 5 4  7 5
111  7 5 1 1 2  2 5 Salzburgskie........................... n 2 0 2 2  — 2 2  5 0
1 1 8  8 0 1 1 9  2 0 St. G e n o i s ........................... 4 2 5 1  5 0 5 2  -
1 0 5  5 0 1 0 6  — Stanisławowskie . . . . 2 0 2 4  — 2 5  —
1 0 7  7 5 1 0 8  - 4  y_ */„ Tryesteńskie . . . n 1 0 5 1 3 0  — 1 3 1  5 0
1 0 6  2 5 ---------- 4 %  . . . n 5 0 6 7  — 6 9  —

9 0  9 0 9 1  2 0 W a ld ste in a ........................... 2 0 2 9  5 0 3 0  -
1 0 0  3 0 1 0 0  6 0 Windischgratza..................... ił 2 0 3 7  - 3 7  5 0

9 9  5 0  
1 0 0  4 0

1 0 0  -  
1 0 0  7 0 W aluty.

------------ ------------ Dukaty w a ż n e ..................... 5  8 0 5  8 2
------------ ------------ 2 0  fr a n k ó w k i..................... 9  7 7 9  7 8
------------ ------------ Imperyały rosyjskie . . . • 1 0  0 4 1 0  0 6
------------ —  — Funty szterl. angielskie . . # # 1 2  3 1 1 2  3 7

1 0 3  6 0 1 0 4  — Liry tureckie złote . . . 1 1  0 6 1 1  0 8
1 0 2  3 0 1 0 3  2 0 Marki niemieckie za 1 0 0  marek . 6 0  3 5 6 0  4 0
1 2 6  5 0 ------- Rubel papierowy za 1 0 0  . , # 1 2 9  2 5 1 2 9  7 5
1 1 6  7 0 1 1 7  -

8 7  2 5  
9 9  7 0

8 7  7 0  
1 0 0  - - f i w ń w  3 1  Stycznia.

1 9 2  5 0 1 9 3  5 0 Akcye Banku hip. gal. 2 0 0  złr. . 2 7 8  5 0 2 8 5  —
1 5 0  — 1 ---------- 5 %  Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 9 9  4 0 1 0 0  4 0
1 2 5  6 0 1 2 6  — 4 .0 /

/o w i)  ri n n .  . 9 1  5 0 9 2  7 5
1 0 5  - 1 0 5  7 0 P \ 0 /

.  '  0 W V  1) 37-let.me . 9 9  4 0 1 0 0  4 0
9 9  7 5 1 0 0  2 5 4 Va% n Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 91 — 9 2  —
9 9  7 5 1 0 0  — 6 %  „ .  Banku hip. gal. . , 1 0 1  — 1 0 2  —
9 9  1 0 9 9  7 0 5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 9 6  7 5 9 7  7 5

1 2 2  - — — 5 %  Obligi indemn. gal. 1 0 ° / ,  podat. . 1 0 1  - - 1 0 2  —
9 9  7 0 1 0 0  — 4 V .° /„  „ pożyczki krajowej . 9 0  6 0 9 1  6 0
9 9  7 0 1 0 0  —

W a r s z a w a  3 1  Stvcznia. rub.|kop. rub.lkop.

1 1 5  7 5 1 1 6  - 5 %  Listy zastawne nowe 1 8 6 9  r. . . 9 7  7 5
1 2 5  7 5 1 2 6  - - kupon . _ __
1 1 9  5 0 1 2 0  - 4 7 o  Listy likwidacyjne . . , . 1 • — __ 8 8  —
22 1 0 2 2  5 0 kupon . —  _ 6 1



CZAS z Środy 4 Lutego 1885.

Do nabycia w księgarni
0.  E.  F R I E D L E I N A  w KRAKOWIE

i poleca się :
Peters. Wieniec ulubionych melodyj narodo 

*y>h, w łatwym stylu, ułożonych na forte 
pian. 6 zeszyi ów, każdy zeszyt po 1 złr.

B ie lil i  i,«. Zbiór Krakowiaków, ułożony na for­
tepian. Cena 1 złr.

— Zbiór p eś ji ruskich, ukrairiskich i kołomyjek 
na f rtepian. Cena 8J ceitów.

— Skai bczyk melodyj narodowych na -ł r e c e  
Cena 1 złr.

Zamówienia za p rz e k a z e m  przesyłane
bęuą franco. (210-4-4

Bartnik postępowy,
d w u  t y  f f o d n i k  U lu strow an y , p o  
•świecony p szcze ln ic fw u  i  o g ro d n i  
c tu p ,  wychodzi rok XI pod redakcyą 
d r . T. C iesielsk iego , profesora Uni­
wersytetu we Lwowie".

B a rtn ik  P . jest najtańszem pismem 
i cieszy się powodzeniem nie tylko w ca­
łej Polsce, ale i w całej Slowiańszczyżnie; 
szerząc zaś naukę, zdrowe i doświadczę 
niem wypróbowane zasady, chroni swych 
zwolenników od niepotrzebnych wydatków, 
a przysparza im pewnych zysków z pa 
siek i ogrodów.

Nakładem redakcyi B a rtn ik a  p o stę ­
pow ego  wychodzi dzieło pszczelnicze pod 
tytułem: ,, B a r tn ic tw o , c z y li  hodo­
w la  p s zc zó ł d la  zysk u , n a p isa ł d r . 
T. C iesielski", które opatrzone przeszło 
200 rycinami, kosztuje w Austryi 3 złr., 
w Król. Polskiem i Rosyi 3 rsr., w Pru­
sach 6 m.

P r ze d p ła ta  ca ło ro czn a  n a  B a r ­
tn ika  postępow ego  w ra z  z p r z e s y ł ­
ką w y n o s i:  w  A u s tr y i 2  z ł r . ,  na  
pocztach  n iem ieckich  4  m r., n a  p o ­
cztach  ro sy jsk ich  2  ru b le  i ,50 kop  
P ien ią d ze  n a jle p ie j w p t o s t p r z e ­
s y ła ć  do re d a k c y i '. (397-2 3)

L w ó w , u lica  Ł y c za k o w sk a  03 .

W  K SIĘG ARNI
D. E. Friedleina w Krakowie,

nabyć moina:
ARCYDZIEŁA POETÓW POLSKICH 

Z OBJAŚNIENIAMI.
Tomik III. J. Kochanowskiego „Treny“ 

Wstępem i objaśnieniami opatrzył 
ł*iotr P ary  lok,

c. k. profesor gimnazyalny w Stanisławowie. 
Cena 70 cnt., pocztą pod opaską 75 cnt

P o p r z e d n i o  w y s z ł y :
Tomik I. A. Malczewskiego „Marya“.

Cena 70 c., pocztą pod opaską 75 c. 
Tomik II. J. Słowackiego „Ojciec Zadżu 

mionych“.
Cena 30 ct., pocztą pod opaską 35 ct. 

Do nabycia także we wszystkich księgar­
niach w krają i zagranicą. (362-3-3)

K onkurs.
Rozpisuje się niniejszem konkurs 

na posadę l u s t r a t o r a  p o w i a ­
t o w e j ©  w  Ł a ń c u c i e  z płacą 
500 złr. w. a. rocznie i przypadające- 
mi dyetami.

W pierwszym roku posada jest 
prowizoryczną, po uzyskanej stabili- 
zacyi pensya podwyższoną zostanie 

Chętni do ubiegania się o tę po 
sadę winni wykazać wiek swój, od­
byte studia i przebieg dotychczaso­
wych zajęć.

Od kandydatów wymaga się zna­
jomości manipulacyi kancelaryjnej, 
rachunkowości i Ustaw administra­
cyjnych. (372-3-3)

Podania wnosić należy najdalej 
d o  1 5 g o  m a r c a  1 § 8 5  r .  do 
biura Rady powiatowej w Łańcucie.

Z Wydziału Rady powiatowej
w Łańcucie dnia 20  stycznia 1885.

Prezes: Kellerman.

BUKIETY.
Zakład mój ogrodniczy, zaopatrzony w 

wielki wybór kwiatów świeżych, poleca 
Szan. Publiczności na tegoroczny karna­
wał najgustowniej według źurnalu francu­
skiego wykonywane bukiety wszelkiego ro­
dzaju; dekoruje sale, podejmuje zakłada­
nie ogrodów artystycznie, jakoteż prakty­
cznie. W ience laurowe w wielkim wyborze, 
wianki mirtowe (ślubne) wykonuje gusto­
wnie i po cenach bardzo przystępnych.
(207-8-) K a r o l  F r e g - e ,

ogrodownictwo handlowo - artystyczne
w Krakowie, ulica Lubicz N r. 30.

C z o k o l a d a

S O C I Ć T f  F R A N O A I S E
tr W IE D N IU , W atering, 

G u rłe lsfrasse  t&.
mm Uznany wyborny wyrób, n
Najlep. ro zp u szcza ln y  proszek  
kakaow y pozbawiony t łu sz c z u  

w Puszkach b laszanych
po 'A, V* i ł/8 kilo.

Do nabycia we wszystkich zna- 
czmej szych sklepach korzennych 
W  Krakowie. (2861-62-120)
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C. k. osterreich. Staatsbahnen.
Z 1030 ex 1885.

K iiiiiliiiarliiina.
Die zum Krakauer Directionsbezirke 

geborige und gegeriw artig nur betrelF der 
Personen- und Cepacks -  Expedition dem 
offentliclien Verkehre iibergebene Station 
Tarnowiec wird am

1 .  F e f r r i i a r  1 8 8 5 .
auch fur den Giiterveikekr in vollen W a -  
genladungen eroffnet.

W ien , im Jauner 1 8 8 5 .

K. k. General - Direction
der ósterreichischen Staatsbahnen.

C. k. koleje państwowe.
Do L. 1030 ex 1885. a

O bw ie§zc2senie. ty
Stacya Tarnowiec, należąca do okrę­

gu c. k. Dyrekcyi Krakowskiej, a otwo­
rzona obecnie tylko dla przewozu osób 
i pakunków, będzie od

1  l u t e g o  1 8 8 5  r .

oddaną także dla rucliu towarów pełnemi 
wozami. (376-3 3)

W iedeń, w styczniu 1 8 8 5  r.

C. k. Jeneralna Dyrekcya [§
austryackich kolei państwowych,

Urzędnik sądowy emeryt,
znany z prawości, akuratności, stale za­
mieszkały w Krakowie, przyjąłby odpo­
wiednie zatrudnienie lub administracyą do­
mów. Łaskawe oferty przyjmuje Z. Skalski, 
handel galanteryjny w Sukienicach pod 
Nr. 29. (403 2 3)

Budowniczy koncessyonowany

Zygmunt Lnis
osiedlił się w Jaśle i poleca się Szano­
wnej Publiczności do wypracowania pla­
nów i kosztorysów na domy mieszkalne, 
gospodarcze i fabryczne, również do pro­
wadzenia budowy, oszacowania realności 
i do wszystkich robót, wchodzących w za 
kres budownictwa i architektury. (346-5-5)

Polska Spółka handlowa
w  H a m b u r g u ,

rozsyła opłatnie w woreczkach |# o u iO  ■
po 5 kilo brutto K u t i ę  .

M o k k ę  a r a b . k a .....................5 kilo złr. 7'40
J a w ę  z ło la  iH en a ilo  „ v 6'10
C e j l o n  p e r ło w ą  . . . .  „ » 5 80
C e y lo n  p la n t a c y jn ą  . . . „ „ 630
* '■ '• * » ..................................... „ „ 510
S a n to s  . . .  ...................„ B 4-30
Tl o n i ię  a f r y k a ń s k a  . . .  „ ,  390
H o r h a t o  w paczkach po 1 kilo — po 3 złr.n et Udię 4 Z|r-) 5 zlr. ; wyżej.

Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr., od 1 kilo 
herbaty ł złr., które kupujący na miejscu opłaca.

Próbki wysyłamy na żądanie za przesłaniem 
10 ct w markach pocztowych. (122-13-39)
Adres: Polnische HandelsgesellschaftS. Doł- 
kowski & Co., Hamburg, Valentinskam.p 83.
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(360-3-)
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Wypróbowane i z a  najlepsze 
uznane c. k. uprzyw. zegarki

tylko u fabrykanta
W .  K o I I m e r a

w  W iedn iu ,
IX ., Ssrwiłengasse 1. 

Warsztat dla nowych zega­
rów i reparacyj. 3 lata rze­
telnego poręczenia. Cenniki 
darmo. Zegarmistrzom 10jł 
zniżki. Wie'e uznań do ła 

skawego przeirzen a. 
(153-33-60)

Dra HARTMAMMA
„ A F X I K I  I  M  ‘
najlepszy uznany środek leczniczy s»ex 
witwyktwanla pweetw llenitiT 
k o w l  *  n»ę*o®yan i Dra Hartmanns 
Auxilium dla kobiet p n e e t w  e p t m w m  
(ozy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczająca broszu­
r ą  i  biletem upoważniającym do jednej kon- 
snltacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cente 2 złr. 8 0  o. 
i  W g łó w n y m  i h l s d i i e  W . T w ei-d y  
■ P t., I .  H o U w t r k t  1 1  w  W ie d n ia .  

T yjkowznakochronny i bilet zao­
strzone Auxilium jest skuteczne i praw

iz»we. Pan O r . H a r tm a n n  od
wielu lat słynnie znany specjalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeó. lekar. wydziału, ordynuje od godz.

u? j  ^  nie(ł?ieie i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k i t e ,  is j t iH ly ,  
c h o ro b y  i k ó r n e  I t a j n e ,  c h o ro b y  
k o b le s e  1 o a ł a b l e n l e  n e i k l e  we- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. 0 lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w W le d n ln ,
H tnilt, l e t l e r ą a n e  1 1 . (60-123-1

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE
wynalezione przez braci MARIE, lekarzy zamieszkałych w Paryżu, przy ulicy 
de 1’Arbre sóc, 44, zabrewetowane na lat 15, leczą wszelkiego gatunku ruptury 
i kiły. Wszelkie bandaże, znane do obecnej chwili, miały za cel podtrzymywa­
nie ruptur, doktorzy zaś Marie rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i le­
czenia tego kalectwa zapomocą Bandażów elehtro • medycznych, 
które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrząśnienia i bólu, i leczą to przy­
kre kalectwo w krótkim przeciągu czasu. — Cena pojedynczych 30 franków 
(oznaczyć na którą stronę), podwójnych 50 fr. Sposób użycia dołącza się zwykle.

W K r a k o w i e  dostać można w aptece J. Trauczyńskiego. (48-13-18)

/ 7 O S F O R A N  Ż E L A Z A
LERA.SA A PTEK A R ZA , DOKTORA NAUK SC1SLYCH 

W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wjrfy m inera lne j ,  jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po­
siada nad resztą preparatów żclazistyoli tę wyższość że działa w sposób 
odtwarzający krew i kości. N i g d y  nie sprawia zatwardzeniu i nie  
utrudza żołądka, nie czerni zębó w ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności  i wszys­
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
niedokrw iste , cierpiące na mdłości i brak apetytu.

P a r y ż , 8 ,  u l ic a  V iv ie n n e  i w e  w s z y s t k i c h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

W KRAKOWIE w aptekach jp . Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (321-3-)

A Z W A J C A H i K I E

/

S zw a jca rsk ie
CZOKOLADY

CACAO.

Hwlzdy płyn gośćcowy
oddawna wypróbowany doskonały środek przeciw

gośćcowi, reum atyzm owi 
i cierpieniom  nerw ow ym

• «  rów n ie i  za b e zp ie c za ją c y  p r ze c iw  zw ich n ięc io m , sz ływ -  
-  n o śc i m ięśn i i  ścięg ien , za la n io m  k rw ią , p rzy g n iec ien io m ,jjd 55 9 p rzy g n tec ien io m ,
a  n ieczu łośc i sk ó ry , n astępn ie  w  częściow ych  k u rcza ch  (k u r-  
s* czach  ły d e k ) ,  bó lach  n e rw o w y c h , spu ch n ien iach  p o w sla -M s    „
b ją c y c h  z  d łu g o trw a ły c h  o p a s y w a li , szc zeg ó ln ie j ta k ie  do  
o  w zm ocn ien ia  p r z e d  i  p o  p rzy w ró c e n iu  s i ł  p o  w ie lk ich  tr u ­

d ach , d łu g ich  m a rsza ch  i  t. p., tu d z ie i  w  p o d e sz łe j s ta ro śc i w  n a d -
chodzącem  osłab ien iu .

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach wschodniej i zachodniej 
Galicyi, hurtownie we wszystkich wielkich składach towarów aptekarskich. 

Główny skład u p. Piotra Mikolascha, aptekarza we L w o w i e .

Główny sk ład  r o zsy łk o w y  utrzym uje: apteka obw odow a F r a n c i s z k a  
J a n a  K .w iz < ly  c. k. nadwornego d ostaw cy  w K & o r n e u b u r g u .

C e n a  f l a s z k i  1 złr. w. a.

Z w r a c a  s i ę  u w a g ę .  Przy zakupnie tego wyrobu upraszamy Szan. 
Publiczność, aby zawsze żądała K w i z d y  p ł y n u  g o ś ć c o w e g o  
i zwracała na to uwagę, aby każda flaszka i pudełko zaopatrzone 
było powyższym znakiem ochronnym. (22-4-6)

Osłabienie m ęzkie, choroby nerwów, tajne grzechy m łodzieńcze i w yuzdania.
D ra  W ru n a

proszek peruwiański
(■wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański jest jedynie I wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu części rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (Impotency?), a u 
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionymi ńrodkiem leczniczym 

we wBzystkioh zboozeniach ustroju nerwowego, w osłabienlaoh spowodowanych wskutek 
etraty soków I krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkioh wskutek wyuzdań, sa- 
"oęw sjta  i nocnyeh pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporozywem zatkaniu nerwowem drże­
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. 1156-14-42)

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pównle i zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 cent. 
bkłady w K r a k o w i e  utrzymuje W .  M e d y k , apt. we Lwowie ff. Rucker, w Czer- 

niowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom, aptekarz w Wiedniu 
Kaiser Josefstrasse 14.
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^  S z e ś ć  m e d a l i  z a s ł u g i  I d y p l o m  u z n a n i a !  g
^  za niezrównane wyroby k o s m e ty c z n e  i toaletowe. ^
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i  J T  W - a~ ■  jMT A skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem Ma- 
V J U M .1 w  A  g n o lin y  staje się miękką i delikatną M a g n o ł i -  

n a usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

O r i e n t a l l n a  c z y l i  P a d r  w  p ł y n i e
nadaje twarzy piękną i przyjemną b ia ło ść , odśwhża i konserwuje. — Cena 1 złr. 

G l n i o b  t o n i n o n n r  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do po-
i d i i m o w y ,  rostu Fiakomk‘ 5 0  cnt.

'O/.TV 1 ,, , 1 J „  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu
X  O H l a l l d  L l l l l l O W d ,  w}osów. s ł0ik 80 cnt.

A W i r l q o f o r i c L - Q  do mywani8 włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 
T T U L ld  d  I c I l S K d j  ożywia i utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 80 cnt.

J9   . .  . ,  . . . .
jedynym środkiem, który nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając 
przytem tłustości i nie plamiąc ani rękawiczek, ani bielizny, ani sukien. — Cena 50 ct.
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O l ivL yU  o l i i n a  t o n i n m i T i -  Działa znakomicie na c e b u l k i  wł osów
U 1 6 J G K  C l l i n o  -  t a n m o w y  . j na p o r o s t  włosów.  W wypadkach,
gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu 
jednej flaszki m oŻ D a spostrzedz porost. Najlepsza p r e z e r w a t y w a  przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct. (283 2-)

E S E A C Y A  M Ę T Ó W  A  D O  P J b F K .  A U  I A  U S T ,
oprócz przyjemnego o r z e ź w i a j ą c e g o  smaku i zapachu bardzo korzystnie w p ł y w a  

na d z i ą s ł a  i zęby.  — Flakon 50 ct.

Proszek roślinno - alkaliczny
ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 ct.

we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. H alicka, róg Wałowej,
H o t e l  E u r o p e j s k i ,

Filia w KRAKOWIE, Sukiennice L 2.

£
££
£
£
££
££££

Dra Behra wyciąg nerwowy,
zrobiony wedle osobnej metody z roślin lecz­
niczych, który od wielu lat okazał się jako 
doskonały środek przeciw chorobom nerwo­
wym , ja k : bole nerwowe, migrena, ischias, 
bole w krzyżach i grzbiecie, padaczka, poraże­
nie, osłabienie i upławy nocne. Także używa­
nym bywa Dra Behra wyciąg nerwowy z naj­
lepszym skutkiem przeciw gośćcowi i reuma­
tyzmowi , sztywności mięśni, reumatyzmowi 
stawów i mięśni, nerwowemu bolowi głowy 
i szumieniu w uszach. Dr. Behra wyciąg ner­
wowy tylko do zewnętrznego użytku. Cena 
flaszki z dokładnym opisem użycia 50 c. w. a. 

UWAGA. Przy zakupnie tych wyrobów zechce Szanowna Publiczność żądać wyraźnie 
wyrobów Bittnera i tylko te uznać jako prawdziwe, które mają całą firmę: BJulius Bittner’s 
Apotheke in Gloggnitz“, a wszelkie inne wyroby jako naśladowania odrzucić.

Główny skład rozsyłkowy: d lo irg -n iśz  w Dolnej Austryi,
Julinaza Hłttnera.

Dr. Schmidta uznany

plaster  na odgniotki
używany jest od dawna jako niebolesny i pe­
wnie działający środek do zupełnego usunięcia 

odgniotków.
Skutek tego plastru na odgniotki Dr Schmidta 

jest prawie zadziwiającym, gdyż po kilkakro- 
tnem używaniu każdy odgniotek bez wszelkiej 
operacyi może być usuniętym. Cena pudełka 
z 15 p asterkami i łopatką kościaną do wydo­
bycia nagniotków 33 ct,

Dra Sclimidta planter na odgniotki i Dra Behra wyciąg nerwowy
j ' st na składzie w K r a k o w i e  u aptek.: K. Wiszniewskiego, E. Sobierajskiego, E. Stock- 
m»ra, A. Siedleckiego, W. Redyka — i  prawie we wszystkish aptekach. (271-18-25)

Ces. król. uprzyw.

G1LIC. A K C 1J11

BANK HIPOTECZNY
wydaje WB LwOWiB i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

ASYGNATY
KASOW E

4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4  2 „ ,, 1! 60 )1 II II
L W Ó W , dnia 7 stycznia 1884 r (118-141-)

D y r e k c y a .
(Przedruk nie będzie płacony). 0S

3 $ m
W jA *O l>y Hporęczone prawdziweD W y r o D y  

p a r y s K i e g g  i najlepsze ggp a r y s k i e
kauczukowe i gumowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr., suspenzorya po 2 złr. 
i 3 złr., tudzież wszelkie szczególności gumowe rozsyła I*X X MT X ALK JE za zaliczką lub za

gotówkę opłatnie za rewersem

P I E R R E  R O I I I I E R ,
i K L A I )  P A R Y S K I C H  T O W 4 R O W  G U M O W Y C H

Ul U / i o H n i l l  K&rntnerntrasse Sr. 141 w Bazarze (85-41-)
W WllDUlMUj t Wreiung 3 w Bazarze bankowym.

9 9 “ Ostrzegam przed nieprawdziwemi i bałamucącemi ogłoszeniami. M B

K a d z l w i a j ą c o  t a n i a  s p r z e d a ż

w *  ( F  m e b li
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po największej części od dostojnych państw, a składających się z me­
bli do salonów, jadalń , pokoi męskich, buduarów, sypialń, pokoi goś­
cinnych i przedpokoi, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej więcej na 30 pokoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d a hoteli, zakładów kąpielowych, will i domów wiej­
skich , bezwzględnie bardzo trwała robota z pierwszych pracowni po zadziwiająco

tanich cenach.

O * F r i e i n  w W l e d n f  u 9 I., Bauernmarkt 3,
dom  kom isow y i w yw o zo w y  m eb ti i  u rzą d zeń  m ieszkań .

Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. M B
Cenniki opłatnie i darmo. (69-9-)



6 CZAS z Środy 4 Lutego 1885.

Podziękowanie.
Panu S za frań sk iem u , przedsię­

biorcy pogrzebów, dziękujemy za zajęcie 
się pogrzebem naszej najukochańszej Ma­
tki Izabelli z Preków Gorayskiej, który 
urządził z wszelką starannością nie prze­
ceniając kosztów. (414)
 __________________  R odzin a .

PODZIĘKOWANIE
Dotknięte niepowetowanym ciosem przez 

utratę najukochańszej matki naszej, wyra­
żamy w nieutulonym żalu serdeczne Bóg 
zap łać wszystkim P rzyjacio łom  
i Znajom ym  za oddanie ostatniej po­
sługi zmarłej, a przedewszystkiem W ie­
lebnem u Zgrom adzeniu pp. Be­
nedyk tynek  w Staniątkaoli, tu­
dzież okolicznemu D uchow ieństw u  
za bezinteresowny udział podczas pogrze­
bu i JMC. JL. Sękow sk iem u, dy­
rektorow i, za przyjacielskie rady i czu 
łą a tkLwą przemowę w kościele — wresz 
cie pp. Dr. Żuławskiemu i Dr. Piórko za 
niesioną pomoc lekarską. (384)

Staniątki, dnia 31 stycznia 1885 r.
Seweryna i Antonina Wesołowskie.

Wdowa,
bezdzietna lat 3 0 , uzdatniona w gospo­
darstwie, poszukuje miejsca za gospody­
nią na plebanią. Bliższa wiadomość w 
P od górzu , u lica  Lw ow ska Mr. 
51, u Pani Loś. (415-1-2)

D o m  ( l u ż y .
kilkupiętrowy, położony w blizkości Ryn­
ku, jest z wolnej ręki do sprzedania z wy­
kluczeniem pośrednictwa. Wiadomość na 
III piętrze, w kamienicy pod Nr. 3, przy 
p l a c u  D o m i n i k a ń s k i m ,  drzwi na- 
prost schodów. (413-1-3)

S z c z ę ś c i e
sprzyja każdemu,

kto nadeśle swój adres pod lit. R. lOOO 
poste restante W arnsdorf. (424-1-3)

(160-8-10) NAJLEPSZE

harmonijki
i  wszelkie istniejące

instrumenta muzyczne
m a ty lk o

JAN N. T R I M M E L
w W iedniu

V II., K A IS E R S T R A S S E  74. 
C enniki d a rm o  i o p ła tn ie , — dla 

harm on ijek  oddzielne cenniki.

Do większego domu obywatelskiego 
na wsi, potrzeba od Igo lub 15go 

marca b. r.

pilnego i zdolnego kucharza
również

zręcznego lokaja.
Obydwa muszą być bezżenui, śred­
nich lat i mają się wykazać chlub 

nemi świadectwami. 
Zgłoszenie pod lit. A .  O .  poste 

restante Okocim. (379-2-3)

K to sobie kup i ta k i nowo wy­
naleziony  W eyla  s to łek  k ą p ie ­
low y do ogrzania, m oże się  co­
dziennie bez tru d u  i n iedogo­
dności w ciepłej wodzie, o g rza ­
nej do  30 s to p n i , kąpać. Do
k ąp ie li p o trzeba  ty lk o  5 kone-

it. w ęgli.
n ik i darm o i op łatn ie. L. W e y l, posiadacz c. k.
w ek  w ody i za  5 ct. w ęgli. O bszerne illustr. cen-

w W iedniu , W allfischgasse 8. W anny 
kąp ie low e, k lo ze ty , p rzy rząd y  n a try sk o w e, lo­
downie. (245-17-30)

Z a k ł a d  o g r o d n i c z y  
I handel nasion

KAROLA STEFFKA w Cieszynie
(w Szląsku) 

poleca następujące artykuły:

Nasiona
wszystkich gatunków ogrodowych, gospo- 
darczo-rolniczych, traw, leśnych i kwiatów 

z najświeższego zbioru.
D r z e w k a  o w o c o w e

jabłonki, grusze, śliwy, 
czereśnie i wiśnie

uszlachetnione najlepszemi gatunkami i w 
bardzo silnych egzemplarzach, z koronami, 
a zwłaszcza: wysokopienne, półpienne, pi­
ramidalne, szpalerowe, karłowate i kordony.
Agrest i pożyczki, maliny 

i poziomki
wysokopienne, z koronami i krzewiste.

Głóg do zakładania żywopłotów
najlepszy materyał na ten cel.

Drzewa i krzewy ozdobne
do obsadzania ogrodów, alei do zakłada­
nia najładniejszych klombów, w pięknie 
kwitnących odmianach i kolorowym liściem 

odznaczających się drzewek ozdobnych.
Róże wysokopienne i krzewiste
najlepsze remontanty — herbaciane (Thea) 

poisety. (335-4-6)
Rośliny wazon, i do grup.

Bukiety na bale i wesela
z świeżych kwiatków w każdej porze, 

bukiety a la Makart itd.
P p n n j [ / j  u w ie ra ją c e  w szy s tk o , co się  tyczy  
UGIIIIIM ogr-: dniotw a i ro ln ic tw a , illustrow a 
ne, ze w skazów kam i do hodow ania ja rz y n , kw ia­
tów  i ro ś lin , rozsy ła  na  żądanie b e z p ł a t n i e .

T ^ * l l l V I S f e  P o l k a ,  uzdolniona 
-B- f l l l l l l t l  krawcowa, obznajo- 
miona przytem ze wszystkiemi ręcznemi 
robotami kobiecemi — poszukuje każdego 
czasu odpowiedniej posady w większym 
obywatelskim domu i mieście lub na wsi. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod adre­
sem : Z. M. u pp. Zatorskich w Krakowie, 
ulica Starowiślna Nr. 16. (394-3-3)

Praktykant farmacyi,
mający 2 '/2 roku praktyki, poszukuje 
umieszczenia w miejscu, lub na pro- 
wincyi. — Łaskawe oferty pod adre­
sem: A. Z. 23 p o s t e  r e s t a n t e  
Kraków. (410-2-3)

BIURO NAUCZYCIELSKIE
MARYI WYSOCKIEJ

w Krakowie, ul. B racki L. 5, 
mając rozległe stosunki w kraju i zagra­
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne­
rów, guwernantek i bon narodowości pol­
skiej, francuskiej, niemieckiej i angielskiej 
i sprowadza je także wprost z zagranicy. 
Posyła pasiporta  do wizy. (2974-2-)

Zdolny ogrodnik
m ogący się  w ykazać dobram i św iadectw am i, żo­
naty , bezdzie tny , la t 35 , poszuku je  m iejsca ort 
1 k w ietn ia . — Ł askaw e zgłoszen ia  przy jm uje  
pod ad resem : A. I.. poste restante T ar­
nów . (409-2 3)

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lub zadaw n ione, skro fu ły , choroby skórne (lisz­

aje , w yrzuty , s trupy , trąd ) i inne  c ie rp ien ia  naafcorne, 
spow odow ane zan ieczyszczen iem  i zepsuciem  krw i.W rzody, 
g ruczoły, reum atyzm , ran y , w rzody w ustach i w  gardle, 
n ab rzm ien ia , na ro śle  n a  kości, strum , n iem oc i drugorzędne 
i trzec io rzędne peryody  syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

L eczen ie n iezaw odne i radykalne  chorób  n ajbardzie j 
za starza łych  i n a jupo rczyw szych , ni en s tępu jący  eh  prz .fi 
żadną m etodą lek arsk ą , leczą się przez użycie.

BISCUITS S"0ŁŁIV1ER
Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu  

Jedyne upoważnione przez rząd francuski.
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkich.

2 4 , 0 0 0  F R A N K Ó W  N A G R O D Y  N A R O D O W E J
L ekarstw o  to, bardzo p rzy jem ne w sm aku, za lecane od 

la t  przeszło  60 przez najznakom itszych  lekarzy , ja k o  n a jsk u ­
te czn ie jszy  znany  dotąd  środek  p rzeczys czający  krew , jest 
je d y n em  w  całym  św iecie , ja k ie  o trzym ało  w yżej w ym ie­
n io n e  ty tu ły  i oznak i honorow e, co dow odzi jego  znakom itej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym  w pływ em  tych  biszkoptów  ape ty t 
p o w raca , funkeye żyw otne przychodzą do norm alnego stanu, 
a  po k ilk u  tygodn iach  leczen ia  chorzy  spostrzegają, że 
w szystk ie  p rzypad ło ści chorobliw e n ik n ą  i zdrow ie, choćby 
najm ocn ie j podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
k rw i, przychodzi do norm alnego stanu.

S k ła d  g łów ny: 62, RUE DE RIV0LI, w  Paryżu.

D ostać m ożna we L W O W IE  w ap tece  p. K. Mi- 
ko lascha; w K R A K O W IE  w ap tek ach  pp. T rau ­
czyńskiego, R ed y k a  i W iszniew skiego. (32 6-;

Rozsyłki pocztowe
do w szystk ich  m iejsc w A ustry i, W ęgrzech, o c lo ­
ne i o p ła tn ie , tak , że o db iera jący  n iep o trzebu je  
ponosić żadnych w y d a tk ó w , za zaliczką  należy- 
tości.

KAWA
su row a, czysta, arom atyczna, s iln a , niefałszow a- 
na, w paczkach  po 4’/ ,  k ilo  n e tto  to w aru :

I kilo  n e tto
CUBA w ie lk o z ia m is ta .................................. z łr. 1 80
CEYLON p la n ta c y jn a ...................................„ 1-72
LAGUAYRA zielona w y b o rn a . . . . „ 1-62
MENADO najlepsza z ło ta  Jaw a  . . . „ 1 5 6
JA W A  zielona, w ielkoz iarn ista  . . . „ 1-48
CAM PINAS najlepsza San tos . . . .  „ 1 3 4
RIO I  n a jlep sza , w y d a t n a ....................... n 1 2 8
JA M A IC A  dobra  i s i l n a .............................„ 1-26
B A H IA  s m a c z n a .............................................. 1-24
A FR Y K A Ń SK A  MOKKA żó łta  . . . .  1-50 
AFRYKA ŃSKA PE R Ł O W A  brunatna  . .  1-20 
PE R Ł O W A  CEYLON najlepsza, w ielka „ 2 -— 

„ COS tA R IC C A  zie lona . . „ 1-68
„ M ANILLA n a jlep szd  ja sn a  - 1 5 8

A R A B SK A  MOKKA w yborna . , . . „ 1-84
DOMINGO w ielkoz iarn ista  w yborna . . „ 1-44

Wina na wety
najlepsze g a tu n k i, w prost dow ożone, poręczone 
ako  zupełn ie  p raw dziw e, w pięknych  5  k ilo  k o ­

szy k ach , zaw ierających 5 półlitrow ych  b u te lek :
za  1 b u te lk ę

C Y P R Y JS K IE  ciem nożółte  sło d k ie  . . z łr. — '8u 
W ERM UTH praw dziw e T u ry ń sk ie  . . „ — -85 
M ARSALA żó łte  bat rdzo  ogniste  . . „ — -95 
NU SZKATOŁOW E śiicsny  bu k ie t . . „ .90
M ADEIRA sta re  i m o c n e ............................ „ — .90
FRO NTIGNA N suche i m ocne . . . n — -95
X E R E S na ,lepsze  m o c n e .......................„ 1-15
MALAGA bardzo  sta re , na jlepsze . . .  1.—
LACKIM AE C H R IS T I bardzo  słodk ie  „ 1 1 0
JA M A IC A  H t I M  praw dziw y s ta ry  . .  1-10
N lC EJSK A O  L IW A  STO ŁO W A  z o l i ­

w ek  n a j l e p s z a .............................................„ — -90

Chińska herbata
bezpośredni dowóz z H onkong  przez Suez, w p u ­
dełkach  po */j kilo, 2 k ilo  dostarcza  się  oddzie l­
nie, ilość ja k o  d o pakow an ie :

za I k ilo  ne tto
CE SA R SK A  M IESZANINA najlepsza . złr. 8 60 
PECCO kw ia tow a na jlepsza . . . .  „ 7-20 
SOUCHONG A. czarna m iła, bardzo  dobra  „ 6'80
SOUCHONG B. czarna d o b r a ........................5 60
CONGO czarna, w ielka, dobra  . . • , „ 4'20 

OW OCE PO ŁU D N IO W E w szelk iego  rodzaju  
z now ego zbioru 1884 r. po  n a jtań szy ch  cenach 
hartow nych .

Towarzystwom  spożywczym . kuch­
niom  oficerskim  i t. d. p rz y  sprow adzeniu  
w iekszej ilości k o le ją  znaczne korzyści, bez za­
liczki.

W iele ty s ięc y  pism  uznan ia  za  doskonały  to ­
w ar o 1 dosto jnych  osób chętn ie  p rzed łożę  do p rz e j­
rzenia. C euniki darm o. (183-15-)

U. Maili w Tryeście 
handel hurtowny.

M f i  Z  H  I  E
osłabienie, ™Tanee

przez niszczuce następstw a tajnych  
grzechów  m łodzieńczych  I »v y u - 
zdań. p ew n ie  t trw a le  usunąć, w yka- 
kazu je  Jed ynie ju ż  w w ie lu  w yda­
niach rozszerzona książką z ryci­
nam i s

Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG
Wydanie polskie: Cena I z łr .  

Wydanie niemieckie: Cena 2 złr .
T ysiące  osób znalazło  w niej ob jaśn ien ie  
owych c ierp ień , a p rzez  używ anie pole­
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało  
napow rót swe zdrow ie. Za nadesłaniem  
opłatnem  należy tości n a s tąp i o p łatn a  p rze ­
sy łk a  w kopercie  p rzez  V erlago-nagazin  
Br. B ierey  w Lipsku, N eum ark t Nr. 17.

W  K rakow ie do nabycia w  księgarni 
J . U . H im m elb laua . (71 5-15)

A Yld,wełny 
a i bawełny
Hr białe i kolorowe, w najlepszym 
r j  gatunku i w wielkim wyborze

poleca .

¥  Wilhelm Fena w M o w ie . 0
•"n 'ip fr Zamówienia zamiejscowe n  

odwrotnie. (113-52-) Hr

Skład Nasion i Herbaty
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 10,
poleca do zasiewu w inspektach nasiona 

warzywne;
kupuje nasiona warzywne i pastewne, pro 
dukcyi krajowej z ostatniego zbioru i Pa 
nów mających takowe do pozbycia upra 

sza o nadesłanie próbek i cen.

O trzym ał ś w i e ż y  transport 
Herbaty Chińskiej w w yboro­

w ych gatunkach 1 poleca
po cenie:

Herbaty familijne po złr. 2 30, 2*80, 3-30, 
złr. 3’80, 4-30; Pecco (kwiat) 5 złr.; Okru­
chy z najlepszych gatunków po złr. 1*70 

i 2 złr. za pół kilogr.

Wina francuskie oryginalne, skład komi­
sowy własny pp. Schróder et de Constans 

S. Thadee w Bordeaux. 
Czerwone na butelki, Mćdoc złr. 1 ct. 25, 
Chateau St. Pierre, St. Estephe złr. l -50, 
Margaux, St. Emilion 2 złr., Pontet Canet 
złr. 2*25, Chateau Larose złr. 3'50. Białe 
Haut Barsac złr. 1-50, Sauternes złr. 1-75. 

Koniak (Cognac Yieux) złr. 2'50. 
Likiery.

Liquer de Fort Royal (lie Martinique) Ani­
sette superfine, Creme de Mokka, Cacao 
a la Vanille, de Thć, de Ananas, butelki 

oryginalne po złr. 4-75.
Curaęao Triple Sec de la Cóte St. Andre, 

butelka 7 złr. (3127 18-/

Z fabryki J. Wys. Ks. Montlćart w Izde- 
bniku, Likiery zdrowia rektyfikowane na­
lewki Litewskie, Jarzjbinka i Lasówka, 

butelka po 90 cnt.

Bulion po złr. 4-60 za pół kilogr.

Słynna Maśó Aachener Therm ensalbe, 
przeciw martwym kościom i stwardniałym 

gruczołom u koni, słoik po 4 złr.

u j n z n „ i r - n
M edal T ow arzystw a 

N auk  Przemysłowrych w Paryżu .
P R E C Z  Z E  S I W I Z N A

MELANOGENE
WYBORNA FARBA 00 WŁOSÓW 

P . DICQUEM ARE starszego  
c h e m i k a  w r o u e n  (F rancya) 

W  jed n e j chw ili barw i 
siw e w łosy n a  głow ią i 

MELANOGENE, n a  brodź e bez n iebezp ie­
czeństw a i żadnej w oni, 

DICQUEMARE w yższa nad w szelk ie farby 
do tychczas w użyciu. 

Z n a jd u je  się w e w szystk ich  
znacznych  m agazynach perfum .

W  K rakow ie  w  ap tekach  
P P . T rauczyńsk iego  R edyka  i w 

sk ładach  perfum  F e n tza , etc.

(33-7-

1

Balsam Vetorluiego
Znany ten środek Sz&nownćj Publiczno 

ści od lat 70, okazał się ostatniemu czasj 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol 
menie, a przykładany rany goi.

W K r a k o w i e  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
W ik t o r a  R e d y k a  „POD BARAN­
KIEM", K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą" 
F. Sobierajskiego „pod Słońcem" i Józefa 
Irauczykskiego, jak również w handln p 
Jcmigi; — w R z e i z o w l e  u pp. J, 
Schaitter i 8p. (281-3-/

JAN PARGER
w Wiedniu,

I., Schulerstrasse 7.
C. k. uprzyw .

fa b r y k a  la k ie r u  
i  c z e r n ie li a

poleca sw oje w edle rucyonalnycli zasad z 
w szelhn starannością w y rab irn e  i ogólnie 
łub ian e , n a  w szystk ich  wystaw ach srebrneini 

m edalam i odznaczone

indygowe olejno-lakierowe 
czernidło połyskowe,

k tó re  w ytw arza łatw o eiem noczarny niefarbują- 
cy połysk  m ocny i skórę zw ierzchnią  
z pow odu znacznej ilości na jczystszego  tłuszczu 

k onserw u je. (4ż2-2-6) 
R ów nież poleca ta  fab ry k a  swój doskonały  

sa lo n o w y la k ier  n a  obuw ie, la k ier  
n a  skórę i  cbom onta  

i  na jlep szą  lo n dyńską  i ro sy jsk ą  maść 
do k on seiw ow an ia  skóry.

Towarzystwo kredytowe 
dla handlu i przem. w Krakowie

Stowarzyszenie zarejestr. z porjką 
ograniczoną11,

rozpoczęło czynność swoją dnia 27 
stycznia 1885 r. (373-3-10) 

Eskontuje weksle za opłatą procentu 
7% , przyjmuje lokacyę gotówki na 

5°/0 książeczki wkładkowe.
(Biuro Towarzystwa znajduje się przy 

ulicy Poselskiej pod L. 9).°

W oborze zarodowej
subweneyonowanej w Bukowie, są do 
sprzedania buhajki oryginalne 
Simmenthal-Bern, zdolne do użytku. 
Poczta W z d ó w , stacya kolei Pań­
stwowej Rymanów. (402-3-3)

D obrze polecony zw inny (408-2-3)

asystent
w ładający  języ k iem  niem ieckim  i po lsk im , znaj­
dzie zaraz m iejsce w  m ojej aptece . —  B liższa 
w iadom ość na lis ty  w języ k u  niem ieckim .

Aug. Fnclis w Ilia T y .

I la lm a ty ifts liie
czerwone wino

w beczkach od 25 litrów  wzwyż, za litr. 38 ct., 
o p ła tn ie  z b eczką  i frachtem  do  w szystk ich  sta  
cyj pocztow ych ro zsy ła  za  zaliczką 2 )5-4 6)

Giuseppe Lichtenstern w Tryeście.

Tokarnie do wyrównania D rebban
ke) m achiny do św idrow ania, m achiny do hyblo 
wania i t. p. najnow szej konstrukcyi, m a na sk ła  
dzie P . H eitbnner w W ied n iu , II., Nord 
bahnsstrasse Nr. 5. (365-2-12)

k a ta ro m , g r y p ie ,
zap a len io m  g a rPRZECIWd la ,  p ie rs i  i w o-

góle kanałów oddechowych PASTA i SY­
ROP NAFE P. DELANGRENIER w PARYŻU.

Nie zawierają ani opiu m , ani m orfi­
n y ,  ani k odein y  i mogą być przepisywa­
ne bez o b a w y  dzieciom cierpiącym na ko­
klusz. Unikać fałszerstw i naśladownictwa.

Dostać można w K r a k o w i e  w apte­
kach pp. J. Trauczyńskiego, W. Redyka 

K. Wiszniewskiego. (31-4-9)

fimrrtfcantrcf!*T 0rt0fnal • Pan- 
^ u m . Hn gan\ (England unt> Bmeńtfa 

jcjnsnbef ju r  pfiege bea Ip&arefi 
ber CT^nffiaut. (Einńg baftebsnb unńn .er 
fołDiitgYiąi Hirrkung gegenjlfuatallen 
oęr JąaaiPwąil) Ijjemmimg har£>djuppen- 
btlbung; nmdił auńgj^uenea feaat 
iDunberbar nartitf sdjfcn. Eetnigl 
unb E r f r i r f i r t  rmćNffn rroeifea I&itiel. 
fnroenbunj, ^n u V em la rl)  rmttelfl
Sorroaminra Jfe ia  i IrV^O lit. Eieber- 
lagen rourbMrcrrtdjfr! fiXjien ©erren 
R p o f ł j E h t p r f ;  Jrifeurcn unbXnrfumeu- mu J-LtfiueiTEiibung taglid). T&frteral- 
bcpoj^bti ]j .  lDaJltlS* &iplomX0p~ 
tb^E*r, KHen, 1., Hugullinerjirafjr^ 
^naiajen oljne biefe -aneiu* aguau 
kbupflr J>nb ’ U

o
co

BOŁ ZĘBÓW
w szelk i, choćby n a js iln ie jszy , usuw a nazawsze 
zaraz  słynny  „ŁITOM“ , g d y  żaden inny  
środek niepom oże. F lakon  70 i 40 ct. □ p. E. 
Wtockmara, apt. w K R A K O W IE . (73 3 16)

r i

Syrop d  Zed
KODEINA 1 BA LSA M  T O L IT A N SK I

j e s t  ś r o d k ie m  ła g o d z ą c y m  i u ś m ie rz a ­
ją c y m  n ie o c e n io n y m  d la  d ziec i w  w y ­
p a d k a c h  b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  e tc . 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  n a  s u c h o t y ,  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l i c a  D r o u o t , 2 2  i 19

W  L w o w ie  w  ap te k ac h  P P . K. M i- 
ko lasch a , R u ck ęra , A . S k lep iń sk ieg o , 
K rzy żan o w sk ieg o , N ak lik a .

W  K ra k o w ie  w  a p t ' k a c h  P P .  T ra u -  
c z y ń s k ie g o , R e d y k a , W is z n ie w s k ie g o .  

(39 7-)

Młody człowiek,
liczący 23 lat, wolny od wojska, władający 
językiem niemieckim i polskim, który po 
ukończeniu szkoły agronomicznej był czyn­
nym przez 3 lata praktycznie jako gospo­
darz, poszukuje wkrótce posady w wię­
kszym majątku. (398-2-3)

Łaskawe oferty przyjmuje Karol Thien 
w B i e l s k u ,  Giselastrasse 23.

Uwolnionym
z m ęk odgn io tków  m oże być  k ażd y  w k ilk u  
dniach sposobem  zupełn ie  bez bolu za  poręcze­
niem  najpew niejszego  sk u tk u  ty lk o  p rzez  a p te ­
karza Ich n e ld a  K eralyn  z St. fdeorga- 
A potheke w  W ied n iu  V. W im m ergas- 
se a a . C ena '/% flaszki 60 c t , '/, fl. 1 złr., p o ­
cztą  10 ct. więcej.

Celem o trzym an ia  jedynie  praw dziw ego i sk u ­
tecznego  śro d k a  na leży  żądać w yraźn ie  H era- 
lyn a p tek arza  8 c h  n e  i < 1 u i w y strzegać  się 
p rzed  naśiadow aniam i i w yehw alauiam i podobnych 
środków . (305 2-9)

S k ład  u E . S t o c k m a r a  ap t, w K R A K O W IE

I

Jan Drozdowski
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 

pod Nr. 18.

SKŁAD FORTEPIANÓW  I PIANIU
zaopatrzony w wybór nowych i używanych 

instrumentów z różnych fabryk, oraz

mr WYPOŻYCZALNIA. -m
Używane f o r t e p ia n a  p rzyj­

m ują się w zam ian. (354 2-)

W aptece w Niepołomicach 
.JKSbe praktykant
z ukoóczonem  niższem  gim nazyum  z dobrem  po­
stępem . — Zgłoszenia co do w arunków  do p o d p i­
sanego. (407 2-3) J an  Tichy.

Dra Schwal^era

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schw algera w  W lednln, 
YIH., Laudong. Nr. 29. (423-2-24)

KAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wiesego
nabyć można w K rakowie jedynie

w AGENCYI dla ROLNIKÓW
S. M lk n o k le g o

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(187 5-)

Gute Anstellung!!!
f inden: Geschaftsleute, Agenten, Beamte, Pri­
vate etc., w elrhe sich m it dem Verkaufe von 
osterreich. -ungarischen Staats-  und Pramien- 
Losen gegen monatliche Ratenzahlungen, laut 
Gesetz-Artikel XXXI. vom Jahre 1883, bętassen 
w ollen; bei ein igor Thar.igkeit isr, a  .f eineu 
monatlichen Verdienst von 100 bis 300 Gulden 
zu rechnen (411-2-6

Offerte m it A ngabe de r geg«nv itrt’gen B j - 
schaftigung  sind  zu r ich ten : A u die

Hanptst&d. Wechselstuben-Gesellschaft
B U D A P E S T .

N ur deutsche B riefe w erden h  an tw o rte t.

KAWA.
Ludwik Harling &  Co. w Hamburgu 8,
dosta rcza ją  n a jp iękn ie jsze  ga tu n k i po nadzw yczaj 
tan ich  cenach, op ła tn ie  za zaliczką. (P rzy  rz e te l­
nej dostaw ie  niem ożs n ik t tych  gatunków  kaw y 
tan ie j sp rzed aw ać !) (421-3 5)
5 k ilo  Mocca a frykańsk ie j najlepszej . z łr  3- —
5 „ k aw y  z zachodn. Indyj p iękn . . „ 3 -60
6 „ C uba w s p a n ia łe j ....................................  4 40
5 „ C eylon n a j l e p s z e j .............................. „ 4'80
5 „ z ło te j M enado w ybornej . . .  „ 5'20
5 „ C uba perłow ej w ybornej . . „ 5-20
5 „ C eylon perłow ej najlepszej . . „ 6-—
5 „ Mocca a rabsk ie j ogn istej . . .  „ 6‘—

Salon artystyczny
B I A i l O i A

urządzony na wzór salonów zagranicznych, gromadzący dzieła 
sztuki najznakomitszych artystów Malarzy i Rzeźbiarzy, zo­
stał olwartym w Rynku głównym, pod Ł. 14, 
przy ulicy Orodzkiej, na I pieti ze. Balon otwar­
ty codziennie od godziny 9ej rano do 6ej po południu. (383-1-4)
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ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów i komina, wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu.

O t t o  n o w y  m o t o r
z zupełnie cichym chodem (161-112 )

0 SILE 1  DO l O O  KONI.
F A B R Y K A  MOTORÓW G A Z O W Y C H

LAl'GEI & WOLF w W iedniu, Laxenburgerstrasse 53.

E t a b l i r t Pr. Post franco CEHZ1
em pfeh le  in  n u r  b c a lc r  Q u a li ta t  

llo h e n  K affcc : 5 ko 0 .  W . H 
M occo, a f r i k . ,  k le in b ., k riift. 3 20 
S a n to s ,  f ., g roasb. k riif t. m ild  3.70
J a v a , s r i in ,  grosab., f.................4 .—
(Ju a tc m n la , m ild  ang«>nohm . 4.60 
M araca ib o  fi. 4.20

, 4.50

W *

D as 27j:ilin 
m cines ( łe s t 

m ich  jedf

g egen  N aclin ., je d o ch  ex c l. Z o ll: 
S u ł ta n a  Ito s in en  5 ko ó .  W . fl. 2.40 
C oiifcct-M aiido ln  „ * r. 4.80
T a fc ł-R e is  . fi. 1.30, fi. 1.50, „ 1.80 
Jam a ica« U u m  ff. 4 L t. h’ass „ 4.50 

Kc t C h in c śisc lie u  T hee  a  1 k o : 
U ongo . . . f i .2.30

C nba ff .. .
(•oh i-J a v a  n 5 .—
L a d u a y r a  „ 4.90 .
P o r to r ic o ,  s td ir b> lie b t, fi. fi.5.10 
C e jlo n , b la u g ru n , c* tra fu  in  „ 4.(»0 
IM antageu-C cy lo ii, b r i l la n t  „ 5.30 
Java-M ciiado , ho .clifeiiim ild  n 5.50 
ff. M occa, c l cl, ff. fe u r ig  . ,, 5.00 , 
C o lo n ia l-W aaren  en  g ro s  ł ł e i u r i

ge B catchcn 
h afts  e n th c b t 
r R eclam e.

S o u c n o n g . „2.90 
P e c .-« l i i th .„ 5 .7 0

   G ru s th e e  . „2.70
C em iisc-C ouservon  e lgen . F a b r ik :  
J u n g o  E rb sen  . 3/i ko D os. 11. 3 .— 
R r c c h -S p a rg e l . 6/2 „  „  „ 4 .3 0
(Ib a in p ig n o n s . 6/2 „  „  „ 3.30
H arico ts  v e r ts  . 6/2 „  „  „ 2.60

■ii S<‘ i i n i i H t ,  A U ona. ncb . d. P ost.

(326-2-5)

Znów z ło ty  m edal 
na m lrdzynarodow ej w ystaw ie w Londynie

otrzymał wyłącznie i jedynie ___

5r Leicbnera puder tłusty ^
i

L e l c h n e r a  p u d e r  g r o n o s t a j o w y
najlepszy gatunek tłustego pudru.

Ten niezrównany najlepszy z wszystkich pudrów na twarz, na dzień lub 
wieczór, który cerę czyni młodzieńczo - piękną i delikatną, jest do nabycia we 
wszystkich handlach perfnmów. Należy się wys;rzegać przed naśiadowaniami 
bez wartości i uważać ściśle na zamknięte puszki ze znakiem ochronuym: 
„Lirę i wieniec wawrzynowy". (318-4 6)

L. L elcliner w B erlin ie, Scłiu lzenstrasse 31, 
król. belg. nadworny dostawca teatralny.

G. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
WYCIĄCł Wj HOKKŁADl!  JAXD1

Whżnogo od 15 liet pada  1884 r.
P n y ja z tl do Podgórza

10 10 przedpoł. z Nowego Sącza, S chy, Skaw iny, 
11*83 przedpołudniem  z Oświęeima, Skaw iny,

Odjazd z Podgórza
7 55 rano  do  Skawiny-Oświęcim a,
9 24 p rzed p i łudn . do Skaw iny, Suchy, Now ego 

Sącza, Zwardonia,
3 35 popołudniu  do Skaw iny Oświęcima,

5 ’— popoł. do Skaw iny, Suchy, Now ego Sącza. 
Odjazd z Ońnięriraa

8 12 rano  do Skaw iny, P odgórza , Suchy, Now ego
Sącza, Zw ardonia,

3-10 popołud. do Skaw iny, P odgórza, Suchy, No­
w ego  Sącza.

Odjazd z Tarnow a  
9-34 przedpołudn . do G rybow a, Now ego Sącza, 

Orłowa,
5 -— popołud. do Grybow a, Zagórza, Now ego Są­

cza, Zwardonia,
2 -34 w nocy do G rybow a, Z agórza, Now ego Są- 

cza, Orłowa, Z w a r d o n i a . ______________

5-44 popołudniu  ze Zwardo ia ,  Now ego Sącza, 
Suchy, Skaw iny,

7'03 w ieczór z Oświęcima, Skaw iny.
P r z y j a z d  d o  O ś  w i ę c i m a  

11'40 p rzedpołudniem  z Nowego Sącza , Suchy, 
Skaw iny, Podgórza,

7 '— w ieczór ze Zw ardonia, Now ego Sącza, S u ­
chy, Skaw iny, P o d g ó '» a .

P rz y ja z d  «lo  T a r n o w a  
11'07 przedpo łud  ze  Zwardonia, Now ego Sącza, 

Zagórza, Grybow a,
8'56 w ieczór z O rło w a , Now ego S ą c z a , G ry ­

bowa,
12 55 w nocy ze Zw ardonia, Orłowa.^ Now ego Są- 

cza, Zagórza, Grybów a. (371-7-)

Czcionkami Drukami „Czasu" Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łahociński.


